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W ·31-rocznicę powstania bohaterskiej Armii Radzieckiej, wyzwolicielki narodów, obrończyni pokoju - p{om1enne 
braterskią pozdrowienia śle robotnicza Łódź i pracujące chłopstwo województwa łódzkiego. , 

Cena numeru 3 zł. PROLE7'ARJUSZE WSZYSTKICH KRA.l(>W ŁĄCZCIE 818! 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK II (V) - ~RODA 23 LUTEGO 1949 ROKU Nr. 53 (1327) -
Dzięki pomocy Armii Ra.dzieckiei 
zbudowaliśmy nowe, odrodzone Wojsko Polskie 
gwarantuJące m~som oracuJącym szybszy marsz do socjaUzmu 
Rozkaz Marszałka Zym~erskiego w 31-ą rócznicę powstania Armii Radz.~eckiej 

WARSZAWA (PAP). 
W 31 ROCZNICĘ POWSTA· 
NIA ARMII RADZIECKIEJ, 
l\IARSZAŁEK l\UCHAt. ŻY • 
l\IlERSKI WYDAŁ NASTĘ­
PUJĄCY ROZKAZ: 

narodom _Europy, dały moż- I Dziś Armia Radziecka, pod-, Będziemy jak najszerzej ko 
ność krajom denwkracji lu- wyższając nieustannie swoje rzystać z tych wzorów, pod­
do.wej - a więc i nas7.ej oj- osiągnięcia we wszystkich wyższając nieustannie siłę i 
czyżnie - wkroczenia na dro dziedzinach wyszkolenia woj- wartość bojową Wojska Pol-
gę postępu społecznego. skowego, stoi twardo na stra. skiego. 

Ustrój socjalistyczny stwo- ży pokoju. Będziemy nieustannie umac 
rzył a.rmię, która przewyższa l\liliony prostych ludzi na n!ać i pogłębiać br~terstwo b~o 

Żołnierze! swą ~Iłą . moralno-p?lltyczną,. całym świecie otacza najser- ru ł~zące nas z wielką Armią 
Obchoozimy 31 rocznicę po- te~~1ką 1.n~uką wOJenną ar· deezniejszymi uczucia.mi zwią Riid.zieck'.ł. . 

wstania Armii Radzieckiej, mie imperiahstycme. zek Radziecki i jego armię Niech zyje Związek Rad.złe· 
ar1n:ii poko}~· obro~cy postę- . Armia Rad~ecka pod ge- wicbąc w nim główną sił~ c~ - czołowa .!iła obozu po-
pu l wolnosc1 narodow. m~lnym dowodztwem Gene· krzyżującą plany podżegaczy koJu demokraCJl i p05tępu! 
Związek Radziecki i Jego I ralissimusa Stalina rozbiła ma wojennych widząc w nim 0 • Niech żyje Armia Radziec-

armia wyzwoliły ludzkość od 1 chinę w1>jenną hitlerrtmu i brońcę p~tępu i pokoju. ka - armia pokoju i wolno· 
groźby panowania faszyzmu 1jego satelitów, najwięk~zą po- Odrodzo.ne Wojsko Polskie ści narodów! 
na~. świate~._ przy~osł;i: wol· j tęgę wojsk.e>~ą, jaką wYtwo- łączy z bo.haterską Armią Ra- ~ieeh żyje wielki Wódz 
nosc i pnkoJ · ucicmlęzonym rzył lmper1ałizm. dziecką braterstwo broni, opar Związku l~adzieckł~go I całej 
- - ---·-' te na głębokich podstawach postępo~eJ lud7.k~I, ~ór­

ldeologicznych, scementowane c~ zwycięi;tw Arm!i Radziec­
krwią. prze-laną na szlaku bo k1ej. - GeneralisslDtus Józef 
jowym od Lenino· do Berlina. Stalin! 

Polska Ludowa zawdzi~cza 
Zwią7kowi ,]'adzieckiemu i je 
go siłom zbrojnym wyzwole­
nie od jarzma hitlerowskiego, 
niepodległość ojczymy z gra­
nicami na Odrze I Nysie i mo 

Minister Obrony Narodowej 
{-) MICHAŁ ŻYMIERSKI 

Marszałek Polski 

żliwość budowania lepszego ju (-) 
tTa naszego kraju, ustroju spra 
wiedliwości społecznej. 

Wiceminister 
Obrony Narodowe.i 
inż. M. SPYCHALSKI 

gen. dyw. 

Kont er encja kierowników szkół partyjnych 
w wydziale szkolenia ideologicznego KC PZPR 

Dnia 21 bm. odbyła się w wy f niedociągnięeia pracy kiero-w 
dziale szkolenia ideologicznego nictwa i personelu naukowego 
KC PZPR konferencja z kiero. szkól. 
wnika.mi partyjnych szkół wo. Wysunięto szereg wniosków, 
jewódzkich z całego kraju. zmierzających do ulepszenia 

Przedmiotem obrad było omó D.!etody nauczania, a przede 
wienie do~wiad~zeń pierw~zego wi;zystkim przystosowania za 
tuTnu~u szkoleniowego sekret.a jęt! do zaintere~owań, oraz z& 
rzy Komitetów Gminnych, :któ o&.ii politycznych i organizacyj 
ry objął 1.100 słuchaczy. nych, jakie ~taj!} przed opusz. 

Po sprawozdaniach z przebie czającymi kurs szkolemowy 
gu prac w poszczególnych Rzko ozialaczami gminnymi. 
łaeh, rozwin~ła się dy~kusja. Wyniki pracy szkół woje. 
Wykazała ona duże sukccRy \\fidzkich podsumowała tow. Wil 

pnyswojcnia sobie przez słucha helmina Matuszewska. 
ez:,: zasadniczych podstaw wir. \"\'nioski wyRunięte na konf('. 
i!z,y marksistowsko • leninows I rc·1lcji posłuż!! za wskazania dla 
kiej, zakreślonej w programie. prnc nowego turnusu szkoleuio. 

Wskazano również trudności, I wego dzialAczy wiejskich. 

Tylko dzięki pomocy Armil 
Radzieckiej mogliśmy zbudo­
wać nowe odrodzone Wojsko 
Polskie, służące masom pra­
cnill,CYJD. 

Dzl<i bogaty dorobek do­
świadczenia i osiągnięcia bra­
terskiej armii kraju socjali-
7.mu są dla nas wzorem w na 
szej pracy wyszkoleniowej, 

Rozwój handlu między krajami europejskimi 
winien być oparty na zasadzie róYiności praw 

Bilans k~nłerencii genewskiei w sprawie mlędxyeuropeiskiei 
wymiany towarowei Obraz z serii wojna 1941-45, 7atytułowany: 

„Pod Moskwą„, - arty,stv malarza Jakowlewa GENEWA (PAI'). -W dniach 
ocl 14 do 20 bm. odbywała się 
w Genewie pierwsza. sesja Ko. 
r.Jitetu dla Rozwoju Handlu, 
"'•:-'łonionego przez ·europejską 
komisję gospodarczą ONZ. 

dowej z11,jęli stanowisko, że roz [ c; .. z~stn. ~.e przed~tawici~le •. lj;r:t. 
w1'.-.j handlu między krajami eu. jów ;Europy Żo.rhocłniej · wyła~ 
rc-pejskimi winien być oparty mywali się spód dyktatu amery De Gasperi-obrońca zbrodniarzy wojennych 

Burzliwe domonstracje w Rzymie, z powodu z Vł'olnienia 
przez rząd włoski przestępcy faszystowskiego-Borghese'a 

na zasadzie wz:i,jemnych korzy. ka~skiego. · 
ści. oraz poważania niczawi. Powyż,zy ~tan rzPczv spowo. 
slo~ci i suwerenności państwo. wał, że wbrew opozycji delega 
wej poszczególnych krajów. tów amerykiniskich, na lc.onf P. 

Rzym (PAP). Zebranie Ra- dowych. przeciwko zwolnieniu Borg-

Zada.niem Komitetu było . roz 
patrzenie środków, których znsto 
sowa.nie umożliwiłoby rozwój 
wymiany handlowej i współpra 
cy gospodar::zej między krajami 
em opejskimi. 

rrzedsta.wiciel.e . Stanów Zjed. rc::icji ge 11ewski<'j powzięto sze. 
11~c.zonych. ,·vsz~1k1~11 sposo?a- .reg posta:;nwif'ń pożyteriznyrh 
m1 . przec1wdziałal; podeJ~O i bprzy.jająryrh rozwojowi han. 
waniu uchw~ł, kt?re by sprzyJa <lln między krajami Europy. 

dy Miejskiej Rzymu, które od W związku z obchodem ro- hese'a. 
było się lD bm. miało niezwy cm.icy śmierci pewnego stu- Policja usiłowała roz:p~d„;ć 

den ta, rO"ZStrzelanego przez pochód pałkami, studeni::i n ie 
kle burzliwy przebieg. Niemców, studenci szkół ł ustąpili jednakże i wysłali de Obrady miały nakreślić wy. 

tyczne program<Jwe dla dalszej 
działalno~ci Komitetu. 

ły rozWOJOWl wspołpraey gnspo _ . 
darczej między krajami europcj rierwszym tego rodzaJu. po. 

Przyczyną tego było odrzu· wyższych uczelni Rzymu wr- legację do zastępcy prokurato 
cenie przez większość chrze- ganiz1m1ali manifestacyjny po ra generalnego, w celu wyra­
śoijańsko • demokratyczną. chód przed Ministerstwem żenia swego potępien ia d!a 

Sprawiedliwości, protestu.ląc wyroku. 
która połączyła się z trzema 

Deiegaci Związku Radziec. 
kiego i krajów demQkracji tu. 

skirui i uporczywie przeciwsta. st:;n?w1emem J_>yla rezolucJa, za. 
wiali EuroplJ W:ochodnią Eu. lecanca oparcrn wynnany han. 
ropie Zachodniej cllowej w ramach umów dwu. 

Tym niemniej zdarzało się stronnych na zasadzie korzyści 
wzajemnych, równości praw i 

radnymi neo·faszystowskimł, 

rezolucji radnych lewicowych, 
protestującej przeciw zwolnie 
~iu przestępcy wojenneco -
Borghese'a. 

Ta sama większość odrzuci 
la również podobną rezolucję 
przedstawioną przez Saraga­
towców i republikanów. . -- . 

Riym (PAP). W najbliż· 
szych dniach odbędą się w 
parlamencie włoskim, w spra 
wie zwolnienia przestępcy 
wojennego Borghese'a, deba­
ty na skutek interpelacji 
przedstawionych przez opozy­
cję, a także przez niektórych 
deputowanych stronnictw rzą 

Naród_ grecki. odpowie na nową zbrodnię Sofulisa 
scementowaniem sił wokół walki o całkowite wyzwolenie kraju 

Dziennik .,Trud" o zamordowaniu przez rząd ateński i jego angloamervkańskich 
doradców - nieustraszonego bojownika o wolność Grecji, przywódcy 

Związków Zawodowych Paparigasa 
MOSKWA (PAP). PubllkuJąo wiadomość o zamordowa- działacz Partii Komunistycz- ftu władz ateńskich. 

niu przez faszystów greckich generalnego sekretarza kon· nej, cieszył się szacunkiem i Sofulls i Tsaldaris, ozerpią 
federacji pracy, Mitsosa Papa rlgasa, dziennik „Trud" pl- miłością greckich mas pracu- cy natchnienie od swych go-
sze, co następuje: jących. spodarzy anglo • a.ll!erykań· 

d b . . . . . . Zamordowania Paparigasa skich, usiłują zdławić grecki 
„Krwawi mor ercy, o3ąc nosc GrecJl, przywodca związ nie można traktować jako i- ruch demokratyczny, usWują 

się odpowiedzialności za swe ków zawodowych i aktywny zelowanego, .Przestępczego ak pozbawić go kierownictwa, 
przestępstwo opublikowali 
wiadomość 0 tym, że Papari-1 r-------------------------J drogą fizycznego wynis1.cze-
gas popełnił rzekomo samo- nia najlepszych synów naro· 

p<'szanowania suwerenności ucze 
stników porozumienia 

Drug-ą ważni) uchwała Komi. 
tl'tu było przyjęcie wniosku ra. 
clzieckiego, zalccającPp,o sekrc. 
t:mutowi Enropcjskir.i linun"ji 
Gospodarczrj zbadanie rnoi:li 
wośd wykon;ystani:1 waluty, kra 
.iów cnropc,iskich dla rozra~hun 
ków z tytułu handln zagrauirz. 
negó. co uniczal1>żniłoby te km 
;je od dolara i złota. 

bójstwo. D?IS, W DNIU 23 LUTEGO 8- R. O GODZ. 18 du, wypróbowanych boJownl-

N d Manewr ten nikogo nle o- W SALI FILHARMONII ULICA NARUTOWICZA 20 ków o sprawę klasy robotni-
OWV rzą szuka. cuJ. 

Mongolskiej· Republiki Ludowej· Wiadomo bowiem, łe rząd ODBĘDZIE SIĘ Naród grecki odpowie na 

">. wreszcie nn żąd1rnie r1ele;:p. 
tc5w paustw Europy w~choil1•iPj 
- pn:<!d~tn wi<"i<')e krajów Eu. 
repy Zaehodniej, mimo wywie. 
rnnegn na,. 11i„h nad •ku ze ~tro 
ny l iSA wyeofąli swą ;lawniG 
<!yslo·~-nii nu.in "a propnzytję w 
~iJrawie meton had:wia możli. 
wości 1·ozwoju bandlu między. 
CUTOpPjs]dl'gO, 

ateński dawno szukał powo· nowe przestępstwo mordcr-
Moskw.a (PAP). Agencja du, by rcnprawić się ~przy- LJ R Q CZ V ST A AKADEM/ A ców ateńskich jeszcze silniej-

Młodzież brytyjska 
w :walce o pokój 

TASS donosi z Ułan-Bator, iż wódcą greckich zwią.7.ków za- szym scementowaniem swych 
sesja Zgromadzenia Narodo- wodowych". POŚWIĘCONA sił wokół armii demokratycz- Londyn (PAP). W tych 

W t t · h d · h · nej, wokół Partii Komunisty- dniach w Edynburgu odb.'-'ła 
wego Mongolskiej Republiki " os a me mac - pi- j 1 ·' 

sze „Trud" - „sprawa" Pa- 31 ROCZNICY UTWORZENIA czne •w~ czących o całkowite się konferencja delf>g~n<'•w ~O 
Ludowej zatwierdziła budzet parigasa oddana została przez wy.zwolenie kraju spod wła· organizacji młodzieżowych, po 

na rok 1949 j skład nowego policję nadzwyczajnemu są· ARM// 'RADZ/ECK/EJ dzy zagranicznych interwen- święcona sprawom walki o u-
rządu Republiki. dowi wojskowemu. tów i ich ateńskich najmitów. trwalenie pokoju. 

B • od f kt ,,.~ Swietłana pamięć o męż· Na konferencJ"i wystąnił ~e-
Premierem, min. spraw za· iorąc P uwagę a • _, t · · i bi " 

. . . niedawne procesy .-reckich ZAPROSZENIA WYDAJĄ DZIELNICE PARTYJNE nym pa nocie wy tnym kretarz generalny Towarzy-
granicznych i mirustrem sił działaczy związkowych wy· działaczu ruchu robotniczego stwa Przyjaźni Szkocko • Ra-
zbrojnych Mongolskiej Repu- wołały burzę protestów na ca KOMITET ŁODZKI Grecji - Paparigasie, wiecz- dzieckiei Thomas Murray. 
bliki Ludowej został marsza- lym świecie - władcy ateń- POLSv/EJ ZJEDNOCZONEJ nie żyć będzie w sercach mas Uczestnicy k'lnfPreńc,ii 11-

d d Il k • . ,... pr:icujących Grecji 1 w ser- eh walili rezoluc .1·ę, wzywai·„~ą 
lek Czo.jbalsan, wicepremiera scy za ecy owa • s onczyc z h t h tk" h k ,, 

. . . Papa.rlgasem po Cichu. cac yc wszys ie · omu młodzież .do przeciwstawienia 
m.1 zostal~ nuanowani Surun- Paparigas, nieustraszony bo PARTII ROBOTNICZEJ drogie . s~ .inter~sy pokoju, się podżegaczom wojennym i 
dzab, Ma3dar i Lubsan, jownik 0 wolnoś~, niezależ- W?ln,ośCI 1 ruezalezności naro- wzmoźenia walki o utrwale~ 

dow' • • nie 1>0.koju światowego, 
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IWladQ§law . Horcz•c 
generał broni, Szef S~tabu Genera1neso 

P LSKO-RADZIECK E B ERSTWO BR I 
I<otzenie polsko • radzieckiego I wyszk-0lonych, zahartmvanych w ldzieckiego, prowadząc do nał a r- 'W'Stalo dzięki wielkiej pomocy I i chłopów, to armia. która bije nierzowl Odrodzonego Wojska 

braterstwa broni sięgają głębo- bojach oficerów . insttukt-0rów. cia przebijających się prz • » r Zw. Radzieckiego bilo faszy· się o wol110ść dla ludzi pracy, Pol!lkiego. Pod Lenino. Wa~sza· 
ko w przeszłość naszych naro- Oficerowie ci nauczyli naszego ścień wroga żołnierzy " Jy stów n:emieckirh ra~ziecką bro- która broni ojczyzny socjalizmu wą i Berlinem bili się oni o Pol 
dów - narodu polskiego i ra- żołnieru bić się - I twyclętać. wizji Piechoty, Pułlww n ' ~ l\ra- nią, bilo ich u boku Armii Ra· - ojayz.ny robotników i chło- skę Ludową, o Polskę ludzi pra· 
dziecklego. Od dzlesląll<ÓW lat Walczyli oni w pierwszych szere snmv, d-ra artylerii 8 1ywizji, dzieckiej. 400 tysięcy żołnierzy pów. To Armia, która niesie wo! cy, bili się z myślą o Polsce, w 
bo~iem najleps! synowie r~y J· gach naszych kompani.i. ba bilo- ~dy nastąpiła ~roź~a okrążenia radzeec.kich poleg~o na ziemi 

1 
ność robotnikom i pracującemu której władzę sprawować będzie 

sk1ego i polskiego narodu wal· nów I pułków - t wielu z nich jednego z pułkow piechoty, udał polskie], wyzwalając nasze mia- ; chłopstwu, klasom uciskanym lud pracujący. Nasze Wojsko 
czyli ramię w ramię przeciwko oddało życie za wolność nawi· się na pierwsza linię, objął funk sła i wsie od okupanta - i mo ! państw kapitalistycznych. Tylko to wojsko ludowe, krew z krwi 
wspólnym ciemiężcom - carnto ~ ludu, za niepodległość Pol- cję d-cy kompanii i poprowadził gily tych żnrnierzy rozsiane po ' dzięki temu, że wyzwoliła nas i kość z kości ludu polskiego. 
wl i kapitalistom. Polsko- _radzie ski. 109ł olicetó.w radzieckich to~nlerzy do przeciwnatarc:~; całej. Pol~ce,. leżą obok mogił 1 Armta Radziecka mogliśmy w Nasze Wojsko służy ludowi I lu 
ckle btalets!wo broni rodziło się oddało swe. tycie walctąc w zginął w pierwszych szeregach polskich zołn1erzy. Wspólne wal- , naszym kraju tbudować Polskę dO'Wej ojczyźnie. Nasze wojgko 
w rewolucji 1905 roku, gdy ro- !17.ercgach Wojska Pcilskłego. walczących. 7 bateria 2 PAL-u ki, W5Póln. ie przelana krew - i 1 Ludową i utrwalić jej władzę w stoi na straży ludowej ojczyzny 
bC>tnicy lodzi, Warszawy I In- \\''ród n;ch było 2 r.{enerałów, 1 straciła kolejno trzech dowód- wspólne zwycięstwa - oto co oparciu o pomoc Związku Ra- i na straży zdobyczy ludu poi· 
nych mias1. polskich w~lci:ylł ra p~łkowników. 16 podpułkowni- c.ów: kpt. Dyd.yszkę. por. Gur· niero7.erwalnie . złączyło ~a~ze I dzieckle~o, cterP}ąc z hislorycz skiego. 
rrtię w ramię z r-0botn1kami Pio kow, 40 ma jorów i setki oflce- ftnkla i porucznika Wołoszenkę. Odrodzone Wo1sko Polskie z ny.eh dos\vladczet'l bud-0\vnictwa I · właśnie dlatego nasze ludo­
trogradu, Woznieslenska I In- rów nltszych stopntem. Bohater Wszysry oni przyszli do naszego Armia Radziecką. socjalistycznego w ZSRR. Ar- we woisko i Armię Radziecką­
nych miast rosyjskich. Polsko· sko tginął w walkach igen. bryg-. wojska z szeregów Armii Ra- Zródłem naszego braterstwa. mia Radziecka - to przyjaciel I wyzwolicielkę narodów, armię, do 
radzieckie braterstwo broni u- Waszkiewicz - Bt>halet Zw. Ra dzieckiej - przyszli by wałczyć broni jest przyjaźń naszych na· I ~ojusznlk polskiego ludu pracu- kt6rej - z uhości;i zwraca s,;ę 

dzierntkowej, gdy 11.vielu poi- Kom· un1"k Dit. o wolną, niepodległą, ludową ca żołnierza radzieckiego i poi· I Te ideały wyzwolenia mas całym Świecie - łączy nierozer 
macrtlelo się w Rewolucji Pa!- - Alea,.,. 'ft - wspólnie z naszymi żołnierzami I rodów, jest klas1Jwa więź łączą- jącego. wzrok milionów łudzi pracy na 

skich działaczy robotniczych i -.. Polskę. skiegu. Armia Radziecka - to 1 pracujących spod ucisku i w.yzy walna więź klasowa, więź ideo 
Feliksem D2iertyńsklm na cze dla tow. tow. radnych Wojsko Polskie - które po- armia wyzwolonych robotników sku przyświecały również żoł- logiczna. Ona to jest źródłem 
le biło si!: u boku rosyjskich re - ·--- = naszego braterstwa broni, ona . 

tj~l~~~nlstów o wolność o SO- „w zwl~~u~.P~um Miej Szeregi chłopskie widzą w Armii Czerwonej ~:\iY:ss;~~ą polsko-radzieckie-
.Ale okrzepło i scementowało sklej Rad;v Narodowej w dniu Dziś Armia Radziecka, zbrojne 

:;~voP0i~~~i ~~;~~~~~e p~::i~e:~ ~~d~~~h kb~~~1~~1a~~~~~ podslaWO\Yą siłę, Stojącą na straży pokoju ~aa~:~ ~a~,:~wr:~i~irk 1~~~1n~w~r 
krwią na polach wielu bitew, na tow. tow. radnych, iż pasie- NKW SL uc.scił 31-ą roc·n·1cę ułworzen·1~ A„m·11· Rad•1"eck1"e·1 Stalina stoi ńa straży pokoju potężnym szlaku od Lenino po dzenle Klubu Radnych odbę- ..... u • „ światowego. Siła Związki! Ra· 
Berlirt, podczas II wojny świat-0 dzie się na godr.inę przed po- WARSZAWA (PAP). - W ranowski, członkowie NKW krzyk na cześć Armil Radziec dzieckieg'o, potęga ekonomiczna, 
wej. Wówczas to narodził-0 się siedzeniem 'MRN, tj. o godz. wlgll!ę 31-ej rocznicy powsta SL - posłowie Juszkiewicz, kiej i jej genialn(!go wodza polityczna I moralna kraju socja 
pierwsze w historii naszego na l6-tej w lokalu przy ul. No- nia Armii Czerw-0nej odbyła Dura, Geslng, Tkaczyk, pOIJłan Generalissimusa Stalina. lltmu jest podstawą siły całego 
rodu ludowe wojsko polskie, któ wotki 111. się w gmachu NKW SL uro- ka Tomczykówna, oraz przed- Wygłaszając z kolei referat obozu pokoju i postępu, klóry 
re u boku Armii Radzieckiej Obecność tow, tow. radnych czysta akademla, w której stawicie! PSL, ob. Mad!!.iczyk. o powstaniu 1. walkach Armii przeciwstaWia się planom two· 
walc.zylo przeciwko wspólnemu obowiązkowa. wzięli udział: prezes SL Ba- W akademii wziął również u- Czerwonej, poseł płk. Poltny- rzenia bloków wo}skowych I toz 
wrogowi -faszyzmowi nierniec dział Minister Rolnictwa I Re wa powiedział tp. in.: pętywania nowej agresji. Na 
klemu. Uroczystos'c' w Zelazowe1· wo11· form Rolnych - Dl\h•I{oołol. Rocznica Armil C:terwonej Związek Radztecki l .Jego armię 

d Akademlę zagaił prezes SL to święto nie tylko narodów zwrócohe są oczy selek mllio-
Wo1·sko Polskie powstało zię b B ki któ h k s 6 · • · t t: o . arartows , ry c ara Z RR, lecz r wruez św1ę o nów ludzi, pragnących pokoju. 

ki olurzymiej pomocy Zw. Ra- .z okazll rozpoczęcia Roku Chopinowskiego tcryzuiąc historyczne znacze- wszystkich ludzi, walczących Związek Radzteckl. Wszech· 
dzieckiego, Armil Radzieckiej nie · Rewolucji Październiko· o trwały pokój, wolność ł po związkowa ·Komunfstyc~n~ Par· 
l OSobl·s·c1·e generali'ssi·musa Sta '\VARSZAWA (PAP.}. - Dn. re Moisy, dyr('ktor Instyt11tu • dk śllł - R - 1 ł " " - weJ po rE! , ze w ewo u- stęp Spó ec:tny. • tła Bolszewikó"' I Armia Ra· lina G<ly w roku 1943 polscy 2~ bm. w 139-t" rocznicę uro Francuskiego w Warszawie. j' · lk st ł s ....t ł „._ " . "" l!iwiat muzy<!zny reprezento- c l w ogruu wa pow a a zete11• eh op,...1e repre1en- dtiecka są nadzleJą wszyst:-ich 
działacze rewolucyjni skupieni c1zin Fryderyka. Chopina., od. właśnie niezwycl~żona Armia tcwane w Stronnictwie Lu· ludzi i narodów waktąc"ch 

0 w Zw. Patriotów Polskich w była. się w ż'elazowej Woli uro- wali: prezes Związku Muzyków CzE!rwona, która 'est nosiciel dowYDt widz=I! w Armil Radzie pokój 1 0 możność pracy, ""ko 
ZSRR zwrócili się do rządu ta· czystość, zorganizowana. • przez Pol~kih'ch. ~ e~kretarz In~tytu,- ką wolnoś~i i sprawiedliwo- ckłeJ centralną l podstawową ;·owej' „V 
dzieckiego z propozycją sformo Komitet Wykon'lwczy Roku tu v oprnowskiego - Wroński, ści. siłę stoJacl\ na straty pokoju · 
wania dywizJ·i polskiej· - dywi- '· v.-ie_edyrektor Konsenvato. rium Jest nlerbit11. prawił"' - i wo11lości. .Broniąc pokoju.- A.rm. la Ra· Cuopinowskiego p · t w „ ... d "k L I J t I I zji, która wzięłaby udział w wal ~ne wowego w ars~awie - stwierdził mówca - ze jeśli Zebrani żywiołowo manile- , ztti ... a. uron na ~ywo n e ~zych 
ce u boku Armii Radzieckiej i'ia. zaproszeni!! ministra Kul- wi.ceprezes Instytutu Chopino;v mimo nawału t>owojennych stowall ńa ~żeśó Armii Czer· mtetesow wsz~stkrch narodow, a 
przeciwko faszystom niemtec- tury i Sztuki - Stefana Dy- ~kiego . Rytel,. ?yrektor Pa.11- tru~nośei odbudowujemy swo wonej, braterstwa bronl At· rwfa~zcU! - !nteresów narodu 
kim _ rząd radziecki zgodził się ~owskiego, przcwodnic!tącego !ltwow~.1 aredmeJ Szkołr 1\fu_ je zycie gospodarcze ł kultu- mil Radzieckiej l Wojska Pol- polskiego. WóJsko Polskie stoi 
na to i udzielił powstającej poi Knmit<>tu Wykonawczego Roku ~:ve~neJ - prof. Kurk1ewicll 1 ralne, to zawdrlecza.my io bo skiego, ol'az na ć:t\'!ść wielkie- u boku Armil Radtieckiej w jej 
ski ej sile zbrojnej olbrzymlego ChopinowskiPgo, przyb)·li na mm. haterstwu i ofiarom Armii I go wodza Genetallsslmusa walce o pokój, stoi na straż_y 
poparcia. Armia Radziecka zao- uroczystość przedstawiciele Ko- W uroczystości brały udział Czerwonej. Stalina. Polski Ludowej w nietozęrw,~1-
patrzyla powstające polskie je- mitotu Honorowego Roku Cho- delegacje partii, organizacji Kończąc przemówienie pre- W czę~cl artystyc~nej Wy- nym sojuszu re swym ptzy;a. 
dnostki we wszystko, co jest po rinow~kicgo: Minister Odbudo- młodzieżowych, załóg robotni- zes Baranowski wzniósł o- stąpil! znani artyki stolic)'. Clelern I nauczyclelern _ -- hr~t-
trzebne do walki. Armia Polska wy, wieeprzewoćiniczą.cy Insty czych z . ~oblilSkich fabryk, nią Arml'1 Radiiecką. , 
w ZSRR. a następnie całe Odro· tutu Chopinowskiego M. Ka- przedstawiciele studentów. Kon_ za· kon' czen1·e XIV z1·azdu Władysław Korczyc d W . k p I k. t e;torowski, ptzewodniczący klu- serwatorium i uczniów średniej S f S l b G I zone OjS 0 0 s ie 0 rzyma Im parlamentarnego StronnL Szkoty Muzycznej, oraz liC21nie ze z a u eneta nego 
!~ę~~ A~~/~b~ai~ie~ki:Jro;;,o~tót!: ctw11 Demokratycznego - w. zn!:ohm!sdżieodnli~. ludnośC z okolicz_ Komsomołu Ukrainy gen. broni 
3,600 dział, 1,200 sam-0lotów, po Rr;ymowski, preze! Rady St.o- "~ v K ~ "k t 
nad 1.000 czohrów. 18,000 samo· warzyszcń Artystycznych - I'rzybylych powitał kr~tkim Moskwa (PAP). W Kijowie Sekretarz K. C. Komunisty- OmUD1 - a 
Chodo·.„, 600,000 kompletów Karol Kur~·luk, laureat państwo przerrtó1Vie'niem ~taro~ta pawia- zakończył się XIV Zjazd Kom cznego związku Młodzieży - W " j d · B l t h k. A Zb j k' ydział Propagandy Oświa umundurowania, ponad milion """ nngro Y muzyczneJ o e_ u soc aczewl! ~ego: . , o ~ i somołu Ukrainy, w którym Semi~asttt:tJ - w llwym re-
koców I płaszczy i wiele innego sław Woytowicz oraz przodow- ra~trpnie wygło~ił przom6wie- brało udział 556 delegatów, feracie zobrazował rn. in. u- ~ io~~l~~~~~ ~~u Pfs~~ 

1 B 1 t t . .1 •• r.icy pracy członkowie nie minister Kultury I Sztuki reprezentujących 1.257 tysięcy dział młodzieiy Ukrainy w sprzę u. Y Y . 0 .P0 ,ęzne 1 osci Komitetu Honorowc"'o i p. P1er - Stefan D:vhowRki ukraińskich komsomolców. walce o przedterminowe ,..,,_ tego 1949 r. na godz. 9-tą ra-sprzęlu, uzbrojenia 1 zaopatrze· "' ~.r no odprawę towarzyszy odpo-
nia. dzięki nim mogliśmy U!bro • konanie planu 5-letn!ego, 0 wiMZlalny-ch za Organ.lzacje 
ić l wyszkolić na~.te wojsko i lodź czci· pam1· ac· „ohatero· w Arm1M1" Czerwone i· rozwój kultury l dobrobytu Społeczne, przy Komitetach wziąć zwycięski udział u boku 'f li - 11 Związku Radzl~kiego. Powiatowych i Miejskich 
Armil Radiieckiej w wyzwala· W ramach uroc,;y8tego obcho Cały pochód, przy dźwlękaeh Po odegraniu hymnów ra. noPos'cl zaaprobowaniu działał- "'ZPR. 
niu naszych ziem och;yskaniu 1 31 . · · t · ustępującego KC, Zjazd Obecnoś~ towarzyszy odpo-z· m z eh d . h .' 

1
· t • c u .: -eJ roce:~icy po,~s anta orkiestry wojskowej udał ai~ do cizieckiego i polskiego oraz od_ wybrał nowy Komitet Cen- wledr.ialnyl'!h za OrganlZ!lćJ"e 1e a o nic 1 w os a ee,_. Armn CzerwoneJ, wczora.J o go . . . , . . t 1 · · nym rozgromieniu hitleryzmu .•. . 16 . ó ły Parku Poniatowskiego, g;lzie 6plewaruu przez wszystkich ze- rany Komuni.Stycznego Zw1ą Społeczne obowiązkowa. . oLJme -eJ przemaszer wa • . . . . zku Młodzie· Ukrain oraz K 1 Lecz nie tylko broń I sprzęt ulicą Piotrkowską. oddziały Woj pod pomnikiem poległych w branych „Międzynarodówki", k 1 j "fi j Y, om teł Wojewódzki PZPR 

wo_ienny otrzymaliśmy od Z\V. ska Polskiego, którym towarzy walce o wyzwolenie Lodzi :f:oł roch6d został rozwią.zany. 0~e~s~ :e~~tarzem wy Wydział Propagandy 
Radzieckiego .. Armf~ R~dz.lec~a nJ'.łY kolumny ludno§ci cy"ł\'il- nierzr radzieckich zostały dożo brany został ponownie Bemt- Oświaty 1 Kultury 
dala nam setki, tysiące sw1etme r1l'J ne w1c:Ace. S. K. cll!UltnyJ. w ŁOdzi 
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· Daleko od Moskwy 
się ,,, stanie wrzenia i w dymie. U was już jest drugie 
stadium - wszystko już w ruchu. Chyba sam nas bę­
dziesz oprowadzał? 

- Tylko sam, w ten sposób najłatwiej jest się bro­
nić! Ale przede wszystkim wysłuchaj mego zażalenia, 

- Nie zrozumieliście sensu godzinowego rozkładu ope- telefonowałem do ciebie ale nigdy nie mogłem cię za­
racyjnego. Polegał on na tym, ażeby każdej godziny wie stać w gabinecie. 
dzieć dokładnie czy na fabryce wszystko idzie rytmicz- - Zażalenie? Czy ciebie obrazili? Jakoś nie wyglą-
nie, ile części zrobiono przez godzinę, przy jakiej ope- dasz na takiego? Na kogo się skarżysz? 
racji nastąpiło spóżnienie, a gdeie niezdrowy skok na- - Na Komitet Miejski. Towarzyste mnie zagryźli.„ 
przód. Wy zaś nie potrafiliście nawet obliczyć ile w - To ciekawe - zainteresował się Załkind. 
ciągu jednej zmiany zrobiono części. - Już ci raz opowiadałem tę sprawę. Mam pojęcie 

Tierochow zwolnił ludzi i z uśmiechem podszedł do o technice w stopniu dostatecznym, także mogę swobo-
siedzących na boku Kowszowa 1 Załkinda. dnie tę część gospodarki fabryt!znej prowadzić bez gł6w-

Z tego że robiłem tutaj wymówki i mruczałem nie w-y- nego inżyniera. Ale wykryłem nieodpowiednie rzeczy 
ciągajcie wniosków, że u nas praca idzie tak źle. Rzecz w kwestiach ekonomicznych. Są tó sprawy, w których 
się ma całkiem odwrotnie. Pierwsza zmiana wykonała muszę ślepo polegać na ekonomistach i buchalterach. 
w dniu dzisiejszym 140 procent normy w głównych od- Jeśli oni podają mi swój plan albo bilans to muszę po . 
działach co wynosi o 20 procent więt!ej niż wczoraj. prostu na śl~po podpisywać. Chciałem wniknąć w te 
Dzień był bardzo udany i jestem bardzo zadowolny. Zre- rzeczy - ale jakoś nie wychodzi: chwytam się spraw 
sżtą nie zapomnij Michale Borysowiczu, że my pierwsi drugorzędnych, liczby same wpadają mi w oczy. Ob­
w kraju zaczynamy stosować system produkcji ciągłej myśllłern sobie to wszystko i postanowiłem uzupełnić 
i godzinne wykresy. • swoje wykształcenie: wysłałem swoje dokumenty i wstą-

- Tego nie można zapomnieć Janie Kormiłowiczu. - pile.~ ~a trzeci kurs korespondencyjny Instytutu Plano-
odezwał się Załkind. wama I Ekonomiki. 

Na pewno chcecie sprawdzić czy Tierochow wyko- '!'i~roch?w wyj.ą~ srebrną l;)apierośnicę, pocz~tował 
nuje wasz.e :tamó'Yieni~ - zwrócił się Tierochow do Ale- gosc1 papierosarm 1 sam zapalił z maleńkiej zapalniczki 
ksego. ~ie obawiam się - sprawdzajcie„. Zamówienie - zrobionej z chromoniklu która wyglądała jak mi-
na agregaty rolnicze przyjąłem i przekazałem biuru niaturowy model miny. ' ' 
konstrukcji. w t d · · n · „ · b d · , - ym tygo mu z Instytutu przysłano pierwsze 

• - . ~isiaJ n.1e. ę zi~my sprawdzac. Z~prosiłe~ nas I prace kontrolne, - mówił dalej. - Wieczorem zebra­
więc. zesmy P1 ZYJechall. Y ~a~ na budowie przezywa- łem niektórych buchalterów i ekonomistów i zaczęliśmy 
mv 1eszcze okres tworzenia swiata. :Wszystko znajduje Wspólnie studiować, ttdy.ż im też to przyniesie korzyść. 

A tu jak na złość przybył do fabryki któryś z inst?uk­
torów Rady Miejskiej. Od tego czasu poszły słuchy, 
że: „Tieróchow osia.lał, w wojennych czasach takie 
bzdury uprawia!"„ Nie mogę się pokazać w mieście, 
wszędzie żartują ze mnie: „Aha, dyrektor-student przy­
szedł!". Wzruszył ramionami, spojrzał na Załkinda. -
Prżec!.e~ nauka nie rnoże s:tkodzić, a potem napewno 
będ~. doskonałe rezultaty. Towarzysze niepokoją się 
o moJ czas, mówią ~e odrywam się od właściwych spraw. 
Ale po komu za ~prawa do mojego cnsu? Nie zabie­
ram go innym 1 nie składam moich obowi4tk6w na czy­
~eś barki. Por~ądek i planowoś~ zaś w fabryce są tskie, 

·3ak gdybym me był studentem-dyrektorem, a po prostu 
dyrektorem. 

- Rozumiem to wszystko I•-vanie Korniłowiczu -
powiedział wstając Załkind. Podoba mi się, że jesteście 
stude?tem,. P?Pierarn twojĄ naukę. Kpiarzy postaram 
si~ uswiadorn1ć, t~k że pozostawią was w spokoju. 
Michał Borlsowicz spojrznł na Kowszowa i ten ujrzał 

na tw~rzy partorga wyraz dumy, podobny do tego z ja­
kim przyjmował Beridzego do partii. 

Poszl~ zwiedzić fa~rykę„ Dyrektor sz~dł na przedzie, 
trzymaJĄC ręce W kieszeniach wełnianej kurtki. W o­
gron;inyrn zimnym poml~szczeniu cechu ogłuszył ich ha­
ła,s Jak gdyby po stynach kręciło się odratu dwieście 
koł. Prz~z ogromne sita, dziewczyny przesiewały pia­
sek i czerwoną gliti~. Następnie glin~ i piasek sypano 
do ogromn~h rne~alowych bębnów, które szybko obra­
cając się miażdżyły je na masę, przez co powstawał głu­
chy, do~oś~y. dźwięk. Do jednego z bębnów chłopcy 
dodawali w1ązące substancje, jak dekstrynę i pokost . 

I Z obydwuch stron siedtiały robotnice i wkładały otrey­
lnana mru1e do 2.montowanych w st~łacb form. 

. d..c.n. 



• Nr. ~J 

Dzieie wielkiego zwycięstwa 
Przegląd głównych faz gigantycznej walki między Krajem 

Socjalizmu a hitlerowskimi Niemcami i ich satelitami 
HISTORYCZNE ZWYCIĘ- skoncentrowała się w rękach ra trwała nieprzerwanie przez rzy i oficerów. 

S'l'WO, odniesione w drugiej Państwowego Komitetu Obro- 40 dni i doprowadziła w re- Podchodząc pod Stalingrad 
wojnie światowej przez Ar- ny, na czele którego stanął zultacie do rozbicia silnej kon i rzuciwszy nań 36 najlepszych 
mię Radz.iecką nad pancerny- Stalln. centracji Niemców. Tym sa- dywizji, dowództwo niemiec­
rn! hufcami przyniosło wol- NA WEZWANIE RZĄDU mym raz na zawsze zadano kie wytężyło wszystkie siły, 
ność dz.iesiątkom milionów lu RADZIECKIEGO Stalina, kłam bajeczce propagandy fa- ażeby zdobyć miasto. Ale 19 
dzi i wielu państwom, jęczą- Armil Radzieckiej z pomocą szystowskiej o ,.niezwyciężo- listopada 1942 r. Armia Ra­
cym pod jarzmem hitlerow- pośpieszył cały naród ra.dziec nej" armii niemieckiej. Hi- dziecka przerwała linie obron 
skich okupantów. Obecnie, kl. W strefie przyfrontowej tlerowskie dowództwo skon- ne przeciwnika na północo­
w 31-szą r(li)znicę bohater- formowały się dywizje pospo- centrowało przeciwko Armii zachód i południo-wschód od 
sklej, ZWYCięskiej Armii war- litego ruszenia, bataliony ni- Radzieckiej 240 dywizji, o- Stalingradu. Otoczyła, a na­
to raz jeszcze dokonać prze- szczycielskie. W Moskwie u- gromną ilość czołgów, artyle- stępnie zniszczyła 330-tyslęcz­
gl<idu wszystkfol1 faz gigan- , I na koncentrację wojsk nie-
tycznej walki, jaka toczyła N . / d/ G/ „ W SzutoJ' mieckieh, na czele których 
się między krajem socjalizmu ap1sa a li OSU . stał marszałek Paulus. 
- Związkiem Radzieckim a ZWYCIĘSTWO STALIN-
obozem reakcji, w postaci hi- tworzono 11 dywizji pospo- rii, samolotów - siły blisko GRADZIHE stało się momen­
tlerowsk:ich Niezńiec i ich sa- litego ruszenia, liczących dwa razy wieksze od tych, ja tern przełomu. Od brzegów 
telitów. 160.000 ludzi. W Lehingradzie kie Niemcy Wilhelma · wysta- Wołgi rozpoczął się zwycięski 

Wojna rozit>oczęła się nieo- została utworzona trzystu- wiły przeciwko carskiej armii marsz Armii Radzieckiej na 
ezekiwanie. W czerwcową noc tysięczna armia pospolitego w pierwszej wojnie światowej. zachód. Podczas zimowej o-
1941, roku bez formalneg-0 wy ruszenia. W całym kraju wpro W maju 1942 r. została pod- fensywy 1942 - 1943 r. Ar­

wadzono powszechny obowią- Jęła pr~e.z Niemców olbrzymia mia Radziecka odrzuciła Niem 
zek wojskowego przeszkole- ców na 600 - 700 km. W od-
nia ludzi pracy. Związek Ra- wet za Stalingrad dowództwo 
dziecki zamienił się w jeden niemieckie postanowiło w le-
wielki obóz wojskowy. cie 1943 r., ofensywą z rejo-

Na początku paźdz.iernika nów miast Orła i Biełgorodu 
1911 r., 35 wyborowych dywi- w kierunku Kurska, rozbić 
zji niemieckich podjęło ofen- wojska radzieckie na linii 
sywę na Moskwę. Już w cza- Kurska. Dnia 5 lipca armia 
sie walk obronnych, na sku- niemie - 'rn rozpoczęła działa-
tek ciosów, zadanych przez nia. Jednakże już 23 lipca o-
Armię Radziecką, hitlerowcy fensywa ta została zlikwido-
ponieśll olbrzymie st.raty. Dnia wana. Wojska radzieckie prze 
7 listopada na Placu Czerwo- szły do kontrofensywy i 5-go 
nym w Moskwie odbyła się sierpnia zajęły Orzeł i Bieł-
tradycyjna defiiada wojsko- gorod. W wyniku dalszej o-
wa, w czasie której z trybuny fensywy Armii Jladzieckiej 
mauzoleum Lenina, wielki na całej linii frontu, ciągną-
wódz radzieckiego narodu, cej się od Białorusi do Nowo-
Sta Jin mówił o tym, ie siły Mi:rszałek F. Tcłłmehin - rosyjska (Płn. Kaukaz) - na 
wror,'a wyczerpują się, a siły bohater Stalingradu przestrzeni 2.000 k:n - wróg 

Marsulek Bułganłn ZSRR wzrastają, że wróg bę- z~tal odrzucony o 300 - 450 
minister sił zbrojnych ZSRR dzle pokonany. ofensywa w kierunku połud- km w kierunku zachodnim. 

WOJSKA RADZIECKIE nlowo- 1 ~chodnim. Przerwa- W CIĄGU ROKU Niemcy 
powiedzenia wojny, hordy hi­
tlerowskie wtargnęły na tery 
łorium ZSRR, tworząc front 
od oceanu Północnego-Lodo­
watego do morza Czarnego. 
Równocześnie prowadziły woj 
nę ze Związkiem Radzieckim 
Włochy, Finlandia, Rumanla 
J Węgry. 

roi.poczęły kontrofensywę, któ wszy radziecką linię obronną, stracili w zabitych, wziętych 

NAPASC HITLEROWSKICH 
NIEl\IlEC przerwała pokojo­
wą, twórczą pracę radzieckie­
go narodu. Nad krajem zawi­
'f;lo groźne niebezpieczeństwo. 
Doia 3 lipca 1941 r. genera­
li's!l1mus Stalin w swoim prze 
mówieniu radiowym wezwał 
naród radziecki do obrony so 
cjalistycznej ojczyzny i zdo-
byczy Rewolucji Październl- Gen. S. Sztemienko 
kowej. Cała gospodarka kraju Szef Sztabu Armii Radzieeklej 
została przestawiona na cele - pogromca armii japońskich 
W!>jenne. Władza w państwie faszystów 

hitlerowcy dotarli w lipcu do do niewoli i rannych ponad 
Woroneża. Jesienią 1942 roku, 4 miliony żołnierzy i ofice­
w rękach ich znalazł się cały rów, 14.000 samolotów, 25.1)00 
Północny Kaukaz. W końcu czołgów, 40.000 dział. Wiążąc 
sierpnia, przedarli się w re- główne siły hitlerowskie, Ar­
jonie Stalingradu do Wołgi, mia Radziecka umożliwiła ~o 
zamierzając obejść Moskwę jusznikom oczyszczenie Pół­
od Wschodu i odciąć ją od ty nocnej Afryki i wykonanie je 
łów, od Woł,~i i Uralu. sienią 1943 r. desantu '1" te-

OGROMNE STRATY w go- rytorium Włoch. W 1944 r. 
spodarce narodowej ZSRR i Armla Radziecka, na skute!{ 
trudności wojenne nie zmogły zadanych przez nią wo.iskom 
państwa radzieckiego. Klasa hitlerowskim 10 uderzeń, d~­
robotnicza, chłopi i inteligen- finitywnie ocr.yściła od nie­
cja pracowali ofiarnie na za-1 przyjaciela całe terytorium ra 
pleczu. W rejonach zajętych dzieckie i wkroczyła do Prus 
przez wroga szerzył się pło- Wschodnich. Terytoria Polski, 
mień partyzantki, działały od Czeclrn~łowacji, Jugo, ławil zo 
działy dywersyjne. Z ręki par stały częściowo uwolnione od 
tyzant.ów Ukrainy i Białorusi wroga. 
zginęło wówczas ponad pół BLOK HITLEROWSKI roz­
miliona hitlerowskich żołnie- padał się - byli satelici Nie-

str .• 

GENERALISSIMUS STALIN 

miec - Finlandia, Rumunia, I 
Bułgaria . i Węgry - wypo­
wiedż'ieli im wojnę. W czerw­
cu 1944 roku, w okresie naj­
większego natężenia ofensywy 
radzieckiej powstał wreszcie 
drugi front w Europie. Drugi 
front powstał wtedy, kiedy 
wszyscy wyraźnie już widzie­
li, że Związek Radziecki sam, 
tylko swoimi siłami, ma moż­
ność osiągnąć pełne TJVYCię­
stwo nad faszystowskimi Nlem 
cami. 

W STYCZNIU 1915 ROKU 
rozpoczęła się potężna ofensy­
wa wojsk radzieckich na 
Niemcy. Pod ich ciosami ar­
mia niemiecka opuściła Pol­
skę. Wraz z Armią Radziecką 
o wvzwolenie Polski walczy­
ła Armia Polska, sformowana 
na terytorium Związku Ra­
dzieckiego. W ciągu wiosny 
1945 r. oswobodzono Węgry, 
Austrię i Czechosłowację. Dnia 
16 kwietnia wojska 1-go Fron 
tu Białoruskiego i 1-go Fron­
tu Ukraińskiego rozpoczęły 
ostatnią okrężną ofensywę na 
Berlb, i 2 maja zmusiły za­
łogę miasta do złożenia broni. 

8 MAJA NIEMCY SKAPI: 
TULOWAŁY. 

Wojna zakończyła się wspa 
niałym zwycięstwem n11rodu 
radzieckiego I CAJ-JKOWl­
TYM POKONANJFJ\1 NIE­
MIEC HITLEROWSKICH I 
ICH ARl\fil. 

Michał Frunze 
jeden z pierwszych dowódców 

Armii Czerwonej 

„„„„„„„„„„ ... „„„„„ ........ „111111„„ ......... 1„„„ ... „ ... „„..,„„„„ ... „„„„„„ ................. „„nm„ ... „„„„ 

Siemion Budlenny 
legendarny dowódca Konnej 

Armii 

Al. Porchomienko 
bobateT wojny domowej 

1918 ~920 r. 

Mikołaj Szc~o1•s 
organiza.tor rad.,;iecldch sił 

zbro.inl'oh na Ukrainit 



• „ .. . ..... .. 
. W pałacu liwadyJskim sie- P. Powlenho I •· Czlaurell ińskiemu. ZasłuiY1Y one eobłt 
dzą za okrągłym stołem: Sta- na to swoim męstw!!m. 
lin, Mołotow, Roosevelt, Chur K I • J ł • Churchill· 

~i';!:r~~E!Ll~ on erenc1a w a cie :,,N~~.::F·· Łr. 
ry mówi: (F ł k d k B / 11 chcę się śpieszyć.„ 

- Ze względu na nieodpo- ragment scenariusza dokumentalnego i/mu radziec iego pt „Upa e er ina Stalin: -1 k 'u. Mu 
wiednią pogodę chcieliśmy - Lud pnl&ue po o> 
rozpocząć całą akcję z koń- miastowe rozpoczęcie jakiejś - Wasze wojska posunęły 30 niemieckich dywizji. Ar- - Propozycja rozpoczęcia simy mu dać go jak najszyb-
cem stycznia, lecz biorąc pod bardziej skutecznej akcji. Na- się daleko naprzód - wtrąca mię półmilionową. Niemcy walki o Berlin już w lutym ciej. 
uwagę naprężoną sytuację, sze siły znajdują się w rm:- się Churchill. - Powinny wy- rozmyślnie zgodzili się na o- 1945 roku jest całkowicie nie Roosevelt: 
stworzoną przez Niemców a- prężeniu, zaopatrzenie wojska począć przed dalszym atakiem toczenie przez was wielkich realna. - .. J na wieczne czasy. 
taklem w Ardenach przeciw- napotyka na niepokonalne A zresztą wasz atak nie mo- zgrupowań, byście nie mogli Churchill odpowiada mu Churchill: 
ko naszym sprzymierzeńcom, trudności. i:e być obecnie silniejszym, posuwać się naprzód. Jak dłu rozdrażniony: . - Trudno mówić. już o k~ 
główne dowództwo radzlec- Churchill przesuwa cygaro niż ofensywa styczniowa. Jest go według was może trwać - Gdyby to pan postawił cu walki. Powinnismy pamię 
kie wydało r02kaz ro7.1Joczę- w drugi kąt ust. Mówi: to prawo ubytku sił... żelazne zniszczenie tych otoczonych taki projekt, byłby on niereal tać o Japonii. 
cla ofensywy najpóźniej w po - Nie ma sensu mówić o prawo wojny! dywizji? nym. Lec:r. postawił go sam Roosevelt spogląda uważnie 
łowie stycznia. ostatniej fazie wojny, dopóki - Praktyka wojsk angi<~l- - Tym gorzej dla Niem- Stalin. na Stalina. 
Tłumacze pochylają się w wojska anglo - amerykańskie skich i amerykańslCich nie ców - odpowiada Stalin. - Churchill odwraca się od Stalin: 

stronę Roosevelta 1 Churchil- nie przeszły llnil Zygfryd 1, ma nic wspólnego z rad:r.iecką Tym mniejsze sily bronić bę- swego sąsiada .1 zwraca się do - W trzy miesiące po klę­
la. dopóki jest jeszcze przed na- strategią - spokojnie odp.>- dą Berlina. Otoczone wojska Roosevelta, który mówi właś- sce Hitlera jak wa~ to 

Roosevelt słucha słów An- mi Ren l nietknięte 11rmie wiada Stalin. są skazane na zagładę. nie do Stalina: przyrzekłem w Teherame -
tonowa z wyraźną sympatią, niemieckie„. Sytuacja je<>t nie Churchill: Churchill: - Naradzimy się z naszy: otrzymacie pomoc wojsk ra-
Churchill odwraca się w zmiemie 4J)oważna. - To, że stoicie jakieś 70 - Dużo ryzykujecie, ieśli ml ekspertami. Jeśli .m~m b:tc dzieckich w walce z Japonlą. 
swym fotelu 1 mówi do jed- - Wa.sza sytuacja jest te- - 80 km przed Berlinem nie chcecie wejść pierwsi do Ber szczery - podoba nu s1ę pan- Churchill: 
nego z referentów: raz, właściwie rzecz biorąc, pQwinno bud:r.ić w was =óżo- lina. A poza tym uw3i.am, ski projekt. - W trzy miesiące? Ajaj'.ł)l 

- To znaczy, że nas obro- bardzo pomyślna - zwraca wych nadziei. Walka ter-iz bę że byłoby to pięknym syrnbo- Churchill: Pan lubuje się w niespodzie-
nili? mu uwagę Mołotow - Niem- dzie się toczyła na ziemi nie- Iem, gdybyśmy razem wkro- - Moi panowie, nie jesteś- wanych cyfrach. Niedocenia• 

- Tak - odpowiada rete- cy pQnieśli wielką porażkę na miecklej, w kraju o trudnych czyli do Berlina. Byłoby to my przygo.towani do decyd~ją nie nieprzyjaciela sprowadza 
rent. froncie radzieckim. Atak nie- warunkach topograficznych: wzmocnieniem idei Narodów cej walki. Z~m rozpoczrue- za sobą pr:r.eceniarue włas-

Antonow mówi dalej: mleckl w Ardenach jest za- kanały, lasy, je1Jora, miasf:i„. Zjednoczonych. my ostatnie uderzenie po~in- nych sił! 
- Niemcy zgromad:r.111 na trzymany. Siły przeciw!Lka - Niemcy byli znacznie bil Stalin: niśmy rozstrzygnąć zasadnicze Stalln: 

~rodkowym odcinku frontu na waszym froncie są osła- żej Moskwy a przecież parnię - Jeśli dowództwo S!;h"ZY- sprawy. - Już my wam pomoiemY 
42 dywizje. Dowództwo ra- bione wycofaniem na wschód tamy, jak to się skończył:>.„ mierzonych rozpocznie sk..tte- Stalin: zwyciężyć Japonię w trzy role 
dzieckie osłabiło siły niemiec wielu dywizji. - mówi generał amerykań- czną akcję na zachodzie, my- - Zdaje ml się, że już do- siące po klęsce Hitlera! W 
kie rozpoczęciem pomocni- - Ależ na to trzeba cz:13u„. ski. ślę, że wszyscy.„ • szliśmy do porozumienia w trzy! - i Stalin pokazuje mu 
czych akcji na skrzydłach, to - mówi Churchill. - Nasz naród nauczył się Rzec:r.oz.n.awcy, którzy zbie Teheranie. U-Zy palce prawej ręki. 
jest we Wschodnich Prusach - Jak więc mamy wal- walczyć lepiej od Nlemców- rali się już do odejścia ntrzy Roosevelt: Churchill przesuwa cygaro 
i na Węgrzech, osiągając wszę czyć? - odpowiada Stalin. - zawsze spokojnie odpo"T.ada mują się. Wszyscy milkną i · - Istotnie, myślę, źe nie w ustach. Roosevelt śmieje 
dzie zamierzone cele. Po o- - Jeżeli jeszcze uznamy mo- Stalin. słuchają uważnie: ma zasadniczych różnic w na się. Churchill pojednawczo: 
siemnastu dniach walki W•)j- że za konieczną walkę czołó- Churchill ucieka się do o- - .„spotkamy się w "Ni ~ilię szych zapatrywaniach. - Wybornie, wierzę panu. 
ska rad:r.ieckie posunęły się wek i wywiadowców możemy statniego wybiegu: walki o Berlin. Mołotow: (Wyciąga rękę). To znaczy, że 
570 km naprzód, dotarły do dreptać na miejscu jeszcze i - Wasz atak jest ryzykow Doradca angielski i.zepce - Uzgodniliśmy wszystko, doszliśmy do porozumienia. 
dorzecza Odry i rozbiły 45 pięć lat. To będzie dreptanie! ny, gdyż m;:icie na zapleczu Churchillowi do ucha: co się tyczy okupacji Ni<!miec Stalin: - Warunkowo? 
niemieckich dywizji. Nieprzy- Churchill wypuszcza z ust i sprawowanla kontroli po :eh Churchill: - Tym razem 
jacie! stracił ponad 350.000 kłąb dymu, który przez chwi- „ klęsce.„ bezwarunkowo. 
żołnierzy i oficerów wziętych lę zasłania jego twarz niczym Churchill: Zbliża się kelner z k.iells'l'!-
do· niewoli oraz około 800.000 wybuch wulkanu. - Ogólnie, jedynie ogól- kami napełnionymi winem. 
zabitych. W następstwie na- - 'Dreptanie? - pyta Chur nie. Churchill zatrzymuje go, bie-
tarcia wojsk radzieckich 16 ch!ll. - Gdyby nas wasi fa- &talin: rze jeden kieliszek i podaje 
dywizji zostało wycofanyc:1 z chowcy zaznajomili z tajnika- Uzgodniliśmy również go Stalinowi, drugi wręcza 
frontu zachodniego na wsch0d mi przechodzenia przez rzeki sprawę odszkodowań. Rooseveltowi: 
ni. W translokacji znajduje - bylibyśmy już za Renem! Churchill: - Mam do pana przyjaclel-
się dalszych 5 dywizji, a na- Roosevelt wtrąca się do dy - Tak, ale pod warunkiem, ską prośbę, mój towarzyszu 
leży oczekiwać wycofania na- skusji. jedynie warunkowo. broni 1 druhu! Wypijmy zdro 
stępnych 13 dywizji. Można - Prawdę mówiąc milsza Roo!levelt: wie króla angielskiego! 
więc obecnie rozpocząć akcj~ ml jest perspektywa szybkie- - O ile sobie przypominam Stalin: 
prowadzącą do ostatecznej go zakończenia wojny, choć nasze porozumienie był".> beZ - Króla? Ja je!ltem przecł-
klęski nieprzyjaciela. w niektórych sprawach nie warunkowe. Uzgodnlllśmy ró- wnlldem monarchii Pan o 

Stalin: zgadzam slę z moimi dorad- wnież nasze stanowisko w tym dobrze wiei 
- Rząd radziecki ma na- cami. Cieszę się, że zbliża się sprawie zachodnich • granic Churchill: 

dzieję, że jego sprzymierzeń- koniec wojny, lecz czy jest Polski. - Jestem pańskim goście'Lll 
cy zaatakują obecnie z powie pan pewien, że Niemcy nie Chui:chłll: i bardzo pana o to proszę! 
trza komunikację wroga, prze stawią przypadkiem na Odrze ....:. Ach, tylko warunkowo, Stalin: 
szkadzając w ten sposób dal- silnego oporu? Dobrze wiedzą nie całkowicie„„ - Jeśli panu tak bardzo nil 
szemu przesuwaniu wojsk z o tym, że opuszczenie linii 0- Stalin (nagląco): tym zależy, zrobię panu tę 
!rontu zachodniego I z Włoch dry to strata Berlina i Nie- - Jak to? W okre5.ie ost'lt- przyjemność. Wypijmy W'!ę1C 
w kierunku wschodnim oraz, miec. Nic im nie przeszkodzi nich 30 lat polska ziemi'1 dwu zdrowie króla Wielkiej Bryta-
że zaczną oni generalny at:ik zacisnąć swą pięść przed O- krotnie stała się bazą wypa- nil! !Jwc· 
na froncie zachodnim z po- drą. · dową przeciwko nam. Musi- Roo!levelt: - Czyje? 
czątkłem lutego. - Nasze dowództwo zmusi my tę bramę zamknąć stwo- Churchill: - Wznoszę to-

Doradcy l eksperci sprzy- ich do otworzenia tej pięści rzeniem silnej i przyj"l.znej ast na cześć króla. 
mierzonych są zaskoczeni slo - mówi Stalin. - Nasze do- nam Polski. Jakie w!ęc mDgą Roosevelt: 
wami Stalina. Amerykański wództwo rozetnie ich obronę być niejasności? Nie mógłbym - Ja piję za zdrowie Kall• 
doradca wojskowy patrzy na jak gumowego węża - Stalin uważać swego zadania 'la speł nina. 
Roosevelta i mówi cicho: rozkłada dłonie. - A potem nione, jeślibym nie zagwaran Wszyscy trącają się z nim 

- Generał Eisenhower u- - Stalin wykonuje charak+e- tował pokoju narodom: po!- kieliszkami. 
waża za niemożliwe natych- rystyczny ruch ręką w górę. Sztanaar Zwycięstwa zatknięty nad Berlinem skiernu, białoruskiemu j ultra (tłum. Edward Ma.rtoszewski) 
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Wosvl Grossman I Niemcom nie udało się zada.o! r Do łoskotu artyleryjskiej I N ssza piechot& kilkakrotnie zry I twy. Korpus czołgów, zgrupow& 
nitm ciosu w plecy. Ofensywa młócki wdarł się dźwięk świsz· wała. się do ataku i spotykała ny ukradkiem w lesie, całą. swą. 

LATA WOJN"&./ niemiecka, ~o;bawiona. eleme~- ~zący, jak ~dyby ol?rzymi ~aro si_ę z ogniem niemiec~ch ka:a- stalową. masą. podpełzł na miejs .Jl. tu bandyckieJ nagłośro., prze1· w6z wypuścił parę, 1 ku mebu blIIÓW ma.szynowych i moździe- ce nowego zgrupowania, szyku 
stoczyła się w odwrót Niem- uleciały setki sierpów ognis- rzy. Niemcy rozumieli doskona.- 5ęc się do wtargnięcia w wyłom 

'Kocioł Bobru,· ski) ców. Bi~a o Kursk, wszczę~a tych_ i ?str~em swym wbiły się le . znaczenie. eweł linii obro~· uczyniony w nieprzyjacielskiej 
\: przez Niemców, zakotczyła się w menueckie rowy, - to roz- neJ, walczyli o nią. ze straszli- linii obronnej. Maszyny aun~ 

Doborowe dywizje feldmanzał bowanej blachy metalowej. Ta no.d Dnieprem. Niemcy w tej poczęły swą prac!} oywizjony wq. zacieklo~ci.ę,, z szałem rozpa ły · zamaskowane zrąbanymi ga 
ko. von Buecha, •koncentrowane ki klosz metalowy, przysypany h:twie stracili Ukrainę. Dokła gwardyjskich mo~dzierzy.„ Kot, czy, ze wściekłością. samobój· łęrlami i pniami młodych brzó 
przeciwko armiom samego tyl. od góry piaskiem, wytrzYll,1uje dnie w trzy lata po rozpoczęciu zmiatając kurz ogonem, prze· cćw. Wypełzali spod karbowa zek i osiny. Miliony młodych 
ko Rokoeeowskiego, w chwili uderzenie pocisku średniego wojny łoskot kanonnd;v- artyle. tiegał pustą. ulicą. wsi, krzycząc nych arkuazy blachy i ustawia- zielonych listeczków migotały 
u<ltrzenia nie ustępowały co do kalibru i stanowi echron kae· ryjekiej, który przebiegł trzy zapewne, ale jego krzyku nie hy li karabiny maszynowe w na w powietrzu. Młode twarze czoł 
liczebno6ci dywizjom Rund- mu i obsługującego ~o żołnierza fronty z północy na. południe, lo słychać. Drżało Iietowie bia- pół zburzonych rowach; ich „nie gistów wyglądały z luków. 
11ti111Jt.n, przrgotowanyin do nn. cza~ -i:•rzr~otowa.n1a artyle- nbwielicil światu, ie rozpoczęła łuruskich klonów, dębów i topo me'' działa i kaemy przemówi· Przed ofensywą. na froncie mó­
odparcia inwazji angielskich. i ryjsidego. Zaledwie ogień arty. eię bitwa. o Białoruś. Staną.wszy li. W pustych chałupach wyla- ły. W tym starciu twarzą. w wi się za:zwycza.j: ,Będzie we. 
amerykańskich wojsk do Francji. leryjski ścicha, żołnierz wy- twaną w twarz z wrogiem roz ty•' ały szyby, rozpadały eię pie twr.rz Niemcy wytężyli wszyst sele bedzie §więtod. I mimo 
Sam von Busch oeobi6cie na b~ega ze swą. bro.nią. przez spe gromiliśmy Nie~ców, do:vied~ś ce, trzaskały drzwi i okienni· kie swe ~· dosięg~i na~wyższ~ woll, kiedy sil} patrzyło na tę 
krótko przed na.~zq. ofeneywą. CJalny wyłaz 1 rozpoczyna my w owych dmach sweJ wyz- ce. go rotencJałU swe3 zaciekłości stal uwidczoną. zielenią. przy 
objeżdbł dywizje i pułki, wzy_ ogień. szości nad nimi, wyższości nasze Kiedy człowiek obcy zbliży w obronie. Byłe. to walka. bez chodziło na mY'l: oto n~deszło 
W8j1Jc źołnierzy do wytrwalo6· Takie kaemy w niektórych go ducha, naszego kunsztu. się do fabryki metalurgicznej, żadnych rabatów na „ela.stycz owo świl}to surowe §miale mę 
ci. Od żołnierzy wzięto piscm. rowach znajdowały się w odle· • • • łoskot zorganizowanej pracy noM'' za której mistrza uważa to wojny ' ' 
ne zobowiqzanin, że zginą, lecz głości 10 - 15 metrów od Wojska generała Gorbatowa wydnje mu sil} chaosem, rykiem no byłego dowódcę 9. armii ge N t il h 'l lrled fos-
nie' cofn4 się ani o krok. Za· siebie. rozpoczęły przygotowania arty morze.. W tym dzisiejszym los· nerała Modela. - „Modela ela· as ąp Y.. c wi e, Y 
powiadano im, że ci, którzy eię Licząc się z tym, że n8:sz leryjskie o godzinie czwartej kocie naszej artylerii człowiek stycznego''. kot artyl?ru, .w~rkot samolo-
cofnlł, zostaną. rozstrzelani, a. zwiad artyleryjski zmacał wie· runo. Wiał silny, przejmujący ricwtajemniczony mógł również 'l'rudno było dywizjom Armii tów, wycie . silm~ów ezoł~o­
rodziny ich w Niemczech spot. le baterii, Niemcy ustawili n°: wiatr przedświtowy. Powietrze; wyobrazić sobie szalejący ży- Czerwonej w bagnistej dolinie wych zlały 911} w Jeden dźwtęk 
kają. surowe represje. we, „nieme'' baterie armat I chałupy w pustej wsi, drz~wa, vr,oł, chaos. Ale był to łoskot Druci nacierać na wzgórza za· w~trzą.sają..cy ziemią. i niebem-

Linia obronna Niemców nad moździerzy, które w okresie nisko, inaczej niż latem, nawi- pacy wojennej, pracy równie jęte przez Niemców, na rowy, i wydawało się, że powstał U· 
rzeką. Druć ciągnęła się w głąb zacisza niczym nie zdradzały słe obłoki - wszystko wydawa rozumnej, skombinowanej i cilłgnące się jeden za drugim ral do którego zamierzali doj§ć 
na wiele kilometrów. Sześć hnil swej obecnoki Były one prz~· ło się szare, jak gdyby cały wielkiej, jak praca tysięcy in· całymi kilometrami... W poło· nR.Jeźdźcy 'Oowstal i ruszył na 
rowów, pola minowe, drut kol- znaczone specjalnie do ostrzeli· h1iat o tej godzinie ~witu ob- żynierów, hutników, giserów, wie dnia uniosło się w powie· ~8 hód ·' ".,.; J' · d · 
czasty, artyleria wszelkiego ka· wan.ia naszej piechoty. rysował ktoś mętnym wodnis· kreślarzy, walcowników, dyżur trz<' nasze lotnictwo. Nie zda . c • '. 

1 
.u„.na ą.. się po. ni.n: 

libru - wszystko było przygo- Powstaje tedy pytanie, na t)m atramentem. Na drzewach, nych ruchu w fabryce metalo rzyło mi się nigdy widzieć t&· zi.emxa 1 niebo •. I ruczego się t~k 
towane do pomyślnego odparcia czym polega tajemnica ofe~- prcynaglaję.c świt, ćwierkały wej. Setki, tysiące godzin skrzę kiej ilości samolotów .. Ogromny ~o pragnęło, Jak :ego, by . Ja· 
atuu. Niemcy oczekiwali eioAu. sywy, jeśliśmy wszyscy - me pt3.ki. 'Mętna poświata bez słoń tnej, wytężonej pracy poprze przestwór nieba stał się nagle kimś cudem przenieść tutaJ, w 
Oficer, wzięty przez nas do tylko nasi przyjaciele, lecz i ca trwożyła je i przerażała. Te c:!ziły tę bujną. ucztę e.rtyleryjs eiasny, jak ciasny staje się plac tej godzinie triumfu, tysiq.ce 
Jliewoli na kilka dni przed roz- wrogowie - czeka.li na nią.ł go rana były dwie jutrzenki. kiego ognia. Każde z wielu se· Czerwony w dniach ~Jot ma· tysięcy wiolkich skromnych ' 
poczęciem ofensywy, zeznał, że '1.'ajemnica ofensywy polegała Fa zachodzie niebo rozświetlał tek dział biło do ujawnionego jowyeh. Niebo huczało - mia· pracowników robotników i in 
jedynym tematem rozmów na tym, że Niemcy nie znali migotliwy, nieprzerwany i nieu· zawczasu przez zwiad i oznacw rowo terkotały bombowce nur źynier6w których praca bez 
wśród oficerów nłemieckich jej dnia ani godziny, nie znali ~tanny ogień, który kłócił się nf"go na me.pie celu. kujące, twardymi, żelaznymi snn i -wYtchnienia, których ucz 
była oczekiwana. ofensywa kierunku głównego uderzenia i z ogniem słotca, wstają.cym na Olbrzymia prace. zwiadow· glosami terkotały szturmowce, ciwe złote ręce stworzyły arma 
wojsk radzieckich. uderzeń pomocniczych. we<!hodzie. święty ogień Wojny c6w, dowódców pułków i dywi- wyły przejmujące silniki „ja ty ~zołgi samoloty Armii Czer 

Szeptem napomykano o ogrom O sukcesie ofensywy niemiec Narodowej! zjonów, lotników, topogra.fów i ków" i „łagów' '. Z..ą.ki i pola w~nej. Nie było ich tutaj nie 
nym „kotle" białoruskim. kiej w czerwcu 1941 roku zade Ciężkie młoty artylerii na· oficerów sztabowych poprzedzi- eentkowały płynne cienie obło mogło ich by6 tutaj ale' nie· 
Zgadywano kier~l'lek uderzenia. ~ydownła w. znacznym stopniu cz<:l~eg? dowód'!t.wa, ryk arm.at ła huraganowy og_ień artylerii. ków i szybkie cienie. setek ~a- chaj wiedzą., że w ciągu tych 
W armiach cofnięto urlopy. W Jego zdradziecka, bandycka. na dywizyJnych, grzmoty haubic, Ons. to, ta mą.dra i skrzętna pra raolotów, lecących między :"le- groźnych krwawych dni nieraz 
konstrukc~~ obrony przygotowa· g~o~ć. O załamaniu. się niemiec- wyrazista i gęsta kanonada. nr· ca, kierował8: ruch~m i. ciosa- mią. i. słońce~. Poza. linią. fron- zdarzyło' mi się slysze6 od wie 

. no nowaliJki. '1.'ak np w prze. kie;; ofensywy w lipcu 1943 ro mat pułkowych - wszystko to nu walu ogniowego i ka.zda z tu umosła się w górę wysoka lu wielu generałów oficerów 
widywaniu nasugo przygoto- ku zadecydowało w pewnym sto zlało się w jeden diwięk wstrzą naszych a.rma.t biła do armaty, czarna ściana: dym wyda.wał żn'łnierzy słowa wielluej wdzi; 
:wanfa. artyleryjskiego Niem~y, p~iu t~, ż~ ~yśmy o tej ?fen~y s~jący ~iemią.. . . do k_ar~bina m3:1zynowego nie· się r,ię~1d i czarny ja~ ziemi~, czno~ci i wielkiej 'lniło,ei, zwró 
prócz poteżnych, krytych wi.e: wie _wic.dzieh, że oe~ekiwah~· . Obło~ii wchłama.Jąc.e '!' sie- P'.ZYJac_1ela. . M~mo .ws~ystk" o a ziemi~ l~kko uchodziła w ni~ ccne do naszych robotn,ików. 
lowarstwowo blindaży, urzą.dz1h m.v Jrj i przygotowah~my się J,1e ogien, poczęły świecić, jak gień nieprZ)'Jacielski me został bo, za!Ill.en1ona w dym. I w teJ Ich praca ich pot uratował 
yr rowach strzeleckich specjll.lne· du niej. Zwiad ne.sz ustalił nie gdyby w istocie na. niebie wze- cn!kowicie zdławiony w czasie chwili nowy ciQżki dfwięk wiele młodej krwi Ja.wi tv~ 
lklep)enia. z elastyc:r.nej kar- tylko jeJ dzień,' lecz i aodzine. szło jeszcze ,:Włno .llłońca. przya:otowani& ii.rt:vletrisk!Wro. 1111m.Wiza2 ai.e do orkie11tr,r; bi· kt6r.u: IZ1i. ~ 
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Zfa gospodarka w PZPB - Ruda Pabianicka 
Brak kierowniczej myśli i mocnej ręki 

Zakłady muszą znaleźć poczesne miejsce w szeregu przodujących fabryk 
Dyrekr.~a usiłuje zbagatelizo-j :Xnji!łabszym odcinkiem zakła..I ni(~Ż nnd takiu'i sprawami, jak zaHad~<ih rudLkich 7 Otz;vwiś­

wa.~ ca.łą. sprawę. Plan stycznio di\w jest w tej chwili oddział i..Y.ywanie pucu zamiast papie- C'ie nie. Odpu.vi1?d1.ialntllść 1:a t11 

wy nie wykonany, iloM primy clrub--i, tak zwana „BiRła". ru użytkowego oraz światło, pa ronosi rówuież czynr,ik ~pot•'~"' 
spa.dla - ano, mieliśmy mie- \Ą'iętmr.ość tkacz;v na tym oddzie lę.ce się w biały dzień i przesz- uy - Rada Zaltładowa, Liga 
sza.nkę kolorową., a to biała na- le - to młodzi chłop~y i dziew- kadzające w pra<·y. Nstomia~t Kol1iet, ZMP, ale !Jrzeiłe wszy­
wała, to znów to lub owo. Dy- c;o.~tll, o małym doświadczeniu zajmiemy się sprawą pownż_ : tkim Komitet Fabryczny P. 
rektor produkcji, ob, Raicher, fachowym, a na domiar zła n:ejszą, i.o znaczy wspomnianą z. P. R. Ow.~zem, towarzy~ze 

oznajmia. .z triumfem, że teraz l•urk maszynowy jest t.u mocno na początku mie~zanką koloro- rudzty, a przyuajmniPj więk­
już wszystko musi iść dobrze, zdewastowany. Naturalnym Rtą.d wą.. W czasie przerabia.ni& jl'j smś6 ,,, nieh, rna,ją. ooh„E- cłoęci, 
gdyż ..• dał WSZ)'5tkim majstrom wnioskiem byłoby, że „Bia.ł:J." w~tała zabarwiona na. cit-mno ale brak im sprężysto~ci, enor­
do podpisania. indywidualne zo- ILllleży otoczyć specjalną. opie- ~f!~iadująca z nią mieszanka gii, inicjatywy no, i pewnolici 
bowią.za.nia.. ką. Nie•tety, kiPrownir·two Z.'\- zwykła jaana. Na. skutek tego gio'hie. A w wyniku tt-go akt~ w 

Sytuacja. w Rudzie :iti.e przed- kładów ani nawet o tym vie w1f!lka. partia tkanin zamiast partyj:oy nic robi w8zystki„go. 
stawi& się jednak różowo i z11- p<.'myślało. do· pier~~zego zo~tała zskwnlifi co hy mógł, Rad:i Zakładowa w 
mnie styczniowe, naszym zaa. Gdy w końcu stycznia. br. kowana. d'> drugiego gatunku. wy11iim tego Y.le pratnje, a Ko­
niem, nie jest rzeczą. przypad- zia.mła się w „Białej" komi- O:-:vacza. to dla· fa.bryki miliono mitut wso6łzawof!nicrn·a uie 
ku. Korzenie jego tkwią. o wiele sja, złożona. z przeastawicieli Dy wą. stratę. ,ie~t t;vm, t~ym być powinien i 
głębiej, niż to się kierownictwu J'.Ekcji Bawełnianej, 7.wią.Lków Kierownictwo ·zakfadó'~ twier tr.k samo, oczywiście sam ruch 
u.Kładów wyda.je lub też może Zi.wodowych i ŁK PZPR stwier dzi, że na to nie bvło żadnej współ1Jiwodnictwa. To wszyRt.. 
jak ono próbuje ?e przeds!awi~. ~i.iła ona ~a. miejscu, . że ani rady, że tak musiało ·być A my ko 5pmwia, Ż<' w~p·-•łprarn z dy 
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Inżynierowie i przodownicy pracy 
radzit będą wspólnie nad nowymi 

formami W§półzawodnictwa 
- Jak już donosiliśmy, w pią-1pracy przy rnzwlązywanlu 
tek, 25 lutego o godz. H-tej najważniejszych zagadnień 
odbędzie się w sali kina ,l}rodukcyjnych. 
„Prze~wiośnie" P~Y u~ Ze- w konferencji wezmą więc 
romskiego 74-76 Wit?!ka '.~on- udział obok najwybitniej­
ferencja, poświęcona n~wym szych 'inżynierów i techników 
formom współ~awod;~;c~wa włókienników - setki prw­
p;acy w przemysle W<Ok!en- downików pracy ze ws~yst­
mczym. kich ważniejszych ośrodków 

i;ra szczeg.ólną uwagę za~łu- pracy. 
guJe fakt, ze ty.m razem :~- Referat zasadniczy wygłosi 
preza ta. zo.rgaruzowana "?os,a sekretarz Zarządu Głównego 
ła . wspolme przez Zarląd zw, Zaw. Włókniarzy tow. 
Głowny Związku Zawodowe- A . łk' · z ko feratem 
go PraCQwników Przemysłu mo 1.e~i~z. . re 
Włókienniczego oraz Stowa- wystąpi mz. Heiman. 
rzyszenie Inżynierów i Tech- Należy się spodziewać, że 
ników Przemysłu Włókienni- obydwa te referaty, na~wie­
czego, co oznacza, że śwfa.t tlające zagadnienie wspólza­
techniczny przystąpił do be'T.- wodnictwa pracy z różnych 
pośredniej współpracy z ro- punktów widzenia wywołają 
botnikami i przodownikami ożywioną dyskusję. 

Nasz korespondent fabryczny cisze --Gdy na. naradzie wyfworczeJ JPduo prawie k10sno me f1u.k- śmiemv twierdzić. że mamo- r:ikcją nie została postawiona 
robotniey ska;żą. siJ, Ż? n.ie czu c~on~W'!lło należycie. Lice w ni- trav.st'Wo to po~stało z nieoo- na właściwej płaszczyźnie. 
j:,. nad. S?bą. za.dn_eJ opieki! gdy c:elmca.ch zepsute, rozpylacze statecznej czujności,. ~o:proRt~ z Cały aktyw fabryczny musi I Walczymy z analfabetvzmem l 
fka„zki i prządki wskazuJą. na me rozpylały, lecz rozle. nłedbalstwa. Przeciez tró.1ka dokonać wielkiego wysiłku, by =------_ ..... .__.._ _________ ;.... ______ ...; 
to, że wielu ludzi w fabryce waly wodę, a. młodzi tka.cze i b'\W<'łniana również w tym cza- zrównać krok z innymi przodu- Z inicjatywy Związków Za.-1 cze'lle kursu i rozpoczęcie no. 
kręci się niepotrzebnie bez żad- •kaczki puszczeni byli samo- ~io nrzera.biRła tę że miPszaiikę. jącymi fabrykami przemysłu wodowych przy aktywnym wego, na który już zgłosiły Eię 
nej określonej roboty, gdy wo- pas. I też nie miała możliwoiici tech włókienniczego. A' i L~yrekeja w~półudziale koła. partyjnego, 2;? ozoby. 
łają. o .zwrócenie większej uwa- Komisja palnęła. oczywiście nic:r.11 yrh izolowania jej od mie bnwehiiana muRi się głęboko za Ra.dy Zakładowej i dyr~kcji Kim są. uczestnicy kursu t 
gi na. ~obotni~'5w młod~cianych odp~~;dnio ostre „p~te~ no- lł?.a'lki zwykłl'j. A jednak kata- ~tanowić nad pr?yczynami zła i zorganizowano u nas przed pię- Jeszcze niedawno czytanie spra 
- to krnro~ictwo powinno to ~tt:r . 1 P.rzesłała na piśmie ~po i:.trofy takiej nie byłci. 7.astoso- znaleźć środki zaradcze. PZPB ciu miesiącami kursy dokształ- wiało im trudność znacznie 
wszy!tko wziąć głęboko pod r~ litamę konkretnych za.le- \vano bowiem najdalej id'}ce w Rudzie Pabianickiej musi c·ające dla robotników nie umie większe, niż ich trudna. praca. 
rozwagę. ceń do vrykomuiia w termmie Śl'o<J.ki ostro:iności. 2.0aletć poczesne miejsce w sze hcyl\h ani !lzytać, ani pisa6. Na Stawiając na. początku kursu 

Odnosi si~ jednak wrażenie, <.'\vutygodniowym. Kicktóre z (':..-v tvlko dvrekcja. i personel rtgu przodujących fabryk. kurs ten uczęszezało 21 osr5u, a ni!'zgrabne wykrętasy na pa.. 
ie .kierownictwo PZPB w Ru- tyrh 1:le<'eń zostały wykonane. t<>~h~icz~v odpowiedzialne są ukończyło go 11. Właśnie 18 pierze sami może nie wierzyli 
dzie, a przynajmniej część jego W tej chwili 12 starszych tka.. z:i. stan °rzE:czv istniejący w H. Wiśniewska. I bm, och1yło się uroczyste rnkoń- że po ptiwnym okre•ie czasu 

~~~ytu$~~a~u~ h~~~~ rod~~o -----~·~'~--~~--~--------------------------- Lęaą. M =~hl ~h~ 
oka. na. tę sprawę, A co najważ- opiekę nad młorlziPżą.. A kilka.- R k I h czytać i pisać, 
nil·j~ze, nie opracowało prze- set krosien jako tako doprowa. o . pracy ,· wsp a n ,·a yc . os1•qgn 1•ęc' Obywatelka Tlomi;kowska 
myśla.nego, r:>:cczowego planu, 0:;;1,uo do porządku. Rezultaty i ob. Zawadzki to ludzie już po 
jak uzdrowi~ sytuację. Planu, nie dały na ~iebie długo czekać: • I b p I pię~dziesi:ttce - starzy, wytraw 
kt6ry by miał ręce i nogi. w lutym „Diala" wyrabia. już Pow·szechnej OrganizaCJi .,s uż a o sce" nl robociarze. Tomczak, Mizio. 

Bardzo charakterystyczny jest o lilką. procent większ~ produk Mija rok od chwili ~owołaniajwsi, wyremontowała 240 k.m. l ~y.ch dhi ~kolo 250 tys. ludno- lek, Ja.rzą.bek i wielu inuych 
„plan", przedstawiony przez l'ję, a pod względem jakości do życia powszechnej organi· dróg i zbudowała 370 boisk sci. . " . . . nm~ieli dotfłd zadnwalać sit 
dyrektor& produkcji na. na.radzie poa•·ią.~nęła się jesi:cite więcej zac]i „Służba Polsce". sportowych. !Równocześnie na Brygady „SP. wyiezdz~ły '!" tym, co im . ktoś przeczyta. 
wytwórezej, która. .się odbyła .i>~wód całkiem namacalny, że 300 kursach zorO'anizowano na- 1948 r. do .~"".iązku Radzieck!~ Dz.iii po ukończeniu kursu sami 
w ty('h dniach, oraz na. nara.. „Białą" można. wyp„owadzić Był to rok pracy na odcinku k dl lf b t. go, Bułgarn 1 CzechosłowaCJI, c:łytają. i ezynią. to z ogromną 
dzie technicznej. Przyjąć z na „ludzi' '. wychowania młodzieży, o włą· .u ę a ana 8 e ow. nawiązując z młodzieżą tych radością.. 
„miasta." 50 wy"twalifikowa.. r.:iły 11zereg zalece:f. Komi~ji czenie jej wysiłków w ogólno- M~odzież ~rygad „SP", dzi~ki państw serdeczne kontakty. Za przeprowadzonie tP.go k11T 
l'ych tkaczy i 8 dobrych maj- nie został jednak zreallzowa.ny. narodowy nurt odbudowy krai'u współz.awodmctwu zaoszczędziła OrganizacJ·a „Słutba Polsce" su należy się podziękowanie 
strów, dać na. przędzalnię jesz 1Jo•ycb.czas tle działają. rozpy- 500 I I wykładowcom., ob. ob.: Wierz. 
cze dwoje ludzi do rozdziału lacze. a. tlia.cze „Białej" depczą. W ciągu roku „SP." ogarnęła • ml n. z· wst~u)e w drug.i rok swej. dzia bickiemu i Zajączkow&kiemu 
przędzy po utworzonych przPz nit> ba- ponad milion młodzlezy. a w W swojej organizacji mlo· łalnosci W okr01>Ie, gdy Jasno oraz niezmordowanemu propa.. 
Zaś robotnicy i majstrowie :iorkach. Dotychczas nie · nR.ło- tym ok. 65 procent młodzieży dzież „SP" zdobywała .kwalifi- wytyc~ona został~ dalsza ?roga gatorowi oświaty na terenie 

odpowiada.ją.: gdzież my dosta- żonn tulejek, mogących ochro- wiejskiej, dając jej duże możli kacj~ zawodowe i o~rzymywała rozkwoi.owa dPolski Ludowej,. w L.aszych zakła.d6w - kicrowni. 
1'.1emy tera.z wykwalifikowanych nie pasy parciane, a. kotców • · · k' d b · specjalne przeszkolenie na kur- 0 resie, g Y masy pracuią~e kowi 'wietlicy, tow. My§lino­
tkaczy i majstrów, a. załoga. i om.ów nie zakleja się, gdvż.„ wos:i pracy 1 n~ 1

' z 0 .YCfI'a sach szybowcowych i żaglo- naszego kraju przystępują do wi. 
Jj0l'own.ik przęclzalni otwierają. fabryka nie ma klejącego papie zaw u oraz s~ erznego ~ I· wych, jak również na kursach realizacj.i hasła I<ongresu Zje· Na uroczystości zakończenia. 
.~{oko oczy: to mało jeszcze ru (tak przynajmniej stwier- zycznego rozWOJU. pilotów silnikowych i innych. dnoczemowego - przedtermfno kursu obecni byli przedstawi. 
ma.my przerostciwł przecież z u7.il kierownik tkalni na. centra Udział junaków „SP'' w pra· Duży udział w pracach „SP" weg? wykona.nia. planu 3-letnie ciele Związków Zawodowych. 
powodu tych przerost~w nie li). Czy to były rzeczy niemoż- cach nad odbudow;i kraju wy- wykazały żeńskie obozy pracy g? I przystąp1e~1a do wykona- W imieniu kursantów przcmó. 
mohmy nzyska6 zaszerr~owania. liwe do zrealizowania.t Nie. Ot, · · · · · · · społecznej. Młode junaczki orga ma planu 6-le!ruego, planu bu- wił ob. Misiołek dziękując ser. 

k . k . 1 ra.za stę powaznym.1 ost'łg. n1ęc1a n1·zowały na teren·1e wi·ei'skim dowy podstaw soci'all17mu w ne.11Zego rachmistrza. no atl•go- zbagatelizowano je, Ja wie o odb d „ de11znie Związkom Za.woC!owym 
rii pracowników umysłowych, a ir:nych ml przy u OWJe z~iszczo- pracę kulturalno-oświatową, po Polsce. i wszystkim, którzy przyczynili 
wy chcecie jeszcze je powięk- A jak wyglą.iła w ~a.mej cen- n~ch budynkó~, osu~zama tere- magały mało- I średniorolnym Organizacja „Służba Polsce" si~ do nauki czytania i pisania, 
szać 9 Tak to mniej wi~rej" wy- trali f Pominiemy już · takie now, bu~o.wama .wałow ochr~n- chłopom w pracy na roli, Rów- w tej wielkiej pracy brać bę· ży<'zą.c kierownictwu kursu, by 
g!ą.:fa plan opracowany przez ,droonostki", jak osnowy. skle- nych, limf kotejOwych I bo1s,k oocześnie specjalne ekipy udzie dzie wybitny udział, organizuJąc wszystkie następne dały spole. 
dyrektora. joue za dużo albo za mało, sportowych. Brygady „SP" po- lały pomocy sanitarnej I higie- wychowując młodzież miasta czeństwu jak najwięcej ludzi 

Z eiężlóm wrażeniem wyr;ho- krochmalone .z pokrzyżowanymi magaly w odbudowie Warsza- nkznej. P :i!Ce kulturalno-wycho I wsi i kierując jej pracą dla władnję,cych umiejętnością. czy 
dzi się po odwiedzinach w zakła nitkami itp. Pominiemy ta.kie wy i wielu innych miast Pol- wawcze objęły 324 wsie, a ra- osiągnięcia wielkiego celu trrnia i pisania. 
cJn1!h rudzkich. Na. każdym kro- Rprawy, jak kur.z, tworzący pę- ski. W ramach Czynu I<ongre· towniczo-sanitarne 490. Hufce Polski dobrobytu i sprawiedll· Korespondent fabryczny 
ku <>d~zuwa się tu bra."lc. gospo- ki na przędzy, laleczki, pojedyn sawego młodzież „SP" zradiofo żeńskie zorganizowały równo· wości, Polski oświeconej I wor- PZPJG Nr. 8 
darskiej, mocnej a czujnej ręki, ki itp. ~•ie zatrzymamy się rów nlzowała i zelektryfikowała 57 cześnie 1500 imprez artystycz- nej - Polski socjalistycznej. s. Bochetski. 

Scena z filmu „Trzeci Stzturm'' 

1Film6w o tema.tyce związanej I odtwarza. narodziny sił zbroj· 
z AnniQ. Radziecką. na.kręcono nych ZSRR. Do ta.kich filmów, 
w ZSRR. znaczną. ilość. Rola., ktr5rych treścią. sę. wielkie wy­
jaką. Armia Badziecka. odegrała. darzenia narodzin Armii Ra· 
w formowaniu pierwszego na. dzieckiej w ogniu rewolucji, na 
świecie państwa. socjalistyczne- leży przede wszystkim film. re­
go oraz jej znaczenie jako obroń żysera E. Dżigana „My z Kronsz 
4tY Związku Radzieckiego i idea tadtu' ', który ukazuje boha.ter­
łów wolności, wspaniałe zwycię ską obronę Leningradu w roku 
stwo nad hitleryzmem, wreszcie 1919 przez marynarzy floty bał­
jej wkład w umacnianie bra.ter- tyckiej przod wojskami kontr­
etwa. ludów, zmierzających do rewolucyjnymi generela. Jude­
socjalizmu - dały tak przebo- nicza. Film wyraźnie akcentuje 
gaty ma.teriał historyczny, ideo głębokie, rzec można organlcz­
wy i artystyczny, że jest on ne powiązanie sił zbrojnych re­
ni.ewyczerpanym źródłem pomy- wolucji październikowej z ht­
!łów i mwencji twórczej. dt-m, podobnie jak filmy „Czło 

Jui: 23 lutego 1918 roku mło· wiek z ka.ra.bmem'', „Ostatnia 
dziutka. republika radziecka. gro nąr.-' • oraz „Delegat Floty". 
mi pod Narwą. i Pskowem na.- 'Do najwybitniejszych filmów 
jtiźdcze pułki niemieckie, a. teo,j grupy należy również film 
dzień ten dekretem Lenina -dzna. Lralli Wasiliewych „Czapajew'', 
ny został za. datę na.rodzin .Ar- w kt6rym pokazano naradzanie 
:i:rdi Radzieckiej. Sztuka. filmo- si<} nowej mentalności żołnier­
wa, odtwarzająca. na. ekranie skiej pod wpływem ideałów re-1 
hictorie owych dni, jednocześnie wolucii i w-vchowawczee:o od· 

Rrmia Czerwona 
w filmach radzieckich 
oziaływania partii na. środowi- społeczeństwo genezy na.rodzin 
eko żciłnierskie. „Czapajew'' Armii Radzieckiej oraz tych 
jest więc nie tylko obrazem wsJ idea.łów, jakie ją. ożywia.ją. 
ki, - jest nadto historią. proce- Drugą. liczną. grupę filmów 
su powstawania. armii ludowej, stanowią. dramaty i komedie, 
którP,j sztab tworzą. ludzie wy- treś6 których została. zaczerp­
chodzą.ey .z t. zw. „dołów spo- nięta. z dziejów ORtatniej woj· 
łecznych", by w rewolucyjnej ny. Filmy te można. podzielić 
walce dziejowej wzią.ć na. siebie tematycznie na. kilka. rQdzaj6w. 
odpowiedzialnoM za losy naro- Do jednego z nich zaliczamy fil 
du. my o znaczeniu historyczno-do 

Wszystkie wymienione filmy kumenta.rnym. Będą. to v.ielkie 
oglądaliśmy już na naszych ekra syntetyczne obrazy zmagań Ar· 
nach, Tym nie mniej wznowie- mii Radzieckiej i ludu radzicc­
nie ich w Dniu .Armii Radziec. lo••go z najazdem hitlerowskim, 
kiej na. naszych eą.ranach vr których nie ma wyraźneJ in.. „ Trzeci Szturm" 
przede wszystkim w tych trygi fabularnej. 
miejscowościach, gdzie nie były Do tego rodzaju filmów nale­
one j011zc:ze dotą.d demonstrowa.· żą.: „Zdobycie :ęerlina' ', „Ste:­
ne - przyczyni się do lepszego I lin grad''. „,Upadek J·aponii' ', 
zrozumienia. przez całe nasze „Wyzwofonie C7,echoRl'.r:iwacji' ', 

~djecie z filmu ..Kurhan Malachowsld" 

„Nowa. Bułgaria", „Bitwa o 
Radziecką. Ukrainę''. Odmianą. 
F.lmn dokumentarnego są. wiel­
kie eposy dziejowe jak F. Er· 
mlera. „Wielki Przełom'' i 
„'1.'rzeci Szturm" I. Sawczenki. 

Największą jednak ilość fil­
mów nakręcono z fa.bułą. lite· 

I 
1T,«ką i określon11: intrygą.. Nie­
które z nich to przeróbki zna· 
nych powieści, jak np: „Syn 
Pułku'' według popularnego 

, titworu Katajewa. 
I Oto spis dramatów filmowych 

I 
związanych tematycznie z Ar­
mią. Radziecką. i wojną. radziee· 

I 
ko • niemiecką., które są. wy· 
świetlane na naszych ekranach: 

„Ojcowie i dzieei' ', „Syno· I wie'', ,.As wywiadu'', „Alek.. 
,;an der Matrosow", „Dni i no· 
ce'', „N a granicy'', „Kurchan 
Małachowski" „Czekaj na 
mnie'', „Dwaj żołnierze'', ,,Bły 
ska.wica" i „Szalony lotnik". 

_N a OS<> bną. wzmianke zasłul?\ljQ. 

filmy pośWięcone marynarce we 
jennej, jak np.: „Statek pułap. 
ka", „Postrach mórz", „Na. 
morskim szla.ku" i nowy film 
n:żyserii Ejsmonta. (autora. hi 
storycznego filmu „Krążownik 
Wareg" ), ,,Czwarty Peryskop" 
(film ten wkrótce :zobaczymy). 
Do komedii filmowych o tema~ 
tyceo wojennej zaliczamy „Zwa­
riowane lotnisko'', „śluby ka 
walerskie' ', „o szóstej wieczo­
rem po wojnie". 
Grupę filmów, które ukazuj~ 

powojenne życie żołnierzy ra· 
dzieckich zapoczątkował film 
reż. Brauna „Postrach mórz''. 

Wyświetla.nie tych filmów 
ułatwi naszemu widzowi zrozu­
mienie ducha Armii Radziec· 
kiej' ', w której każdy żołnierz 
jest świadomy swych zadań, et 
czym raz jeszcze pr7.ckonała. 
nas ostatnia. wojna z Niemca.­
mi. 
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Chcemy mieć 
spółdzielnię 

Melioracja - czynnik planowania w rolnictwie 
podnoszenia hodowli . 

I We wsi Kazimierzów w 
gminie I:.e:-;nów powiatu raw 
skie-o powa7.nie się daje od­
czuć brak spółdzielni „Sa­
mopomor::!y Chłopskiej". 

Zwracaliśmy sic parokrot­
nie w ubiegłym roku z pro• 
pozycją do PZGS-u w Rawie 
Marnwieckiej, ale odpowie­
dzieli nam, że brak im fundu 
szy. 

Regnowie zwróciliśmy się z 
propozycją zorganizowimia 
spółdizielńi. Otrzymaliśm~1 
znowu odpowiedź odmowne. 
A spółdzielnia przecież j~st 
nam tak ba;:dzo potrzebna. 

Wpro·Nadzenie planowości/ :zy roali~ 2 j~st w okr esie valewskicgo na zjeździe Służ białka, po zmelioro"•.·anlu l 
1v rolnictwie wymaga ogran, »it>P:.:iwania, wuoi-;1u. kwit- 'Jy Wodno-Melioracyjnej w ;>;agospodarowaniu z hektara 
Jzenia do minimum wpływu, 1ienia, czy lei, dojrzewar.ia Katowicach w dniu 14.II rb. takiej łąki można zebrać 100 
jaki na plony wywieraj~ 7,aspokojenie ~ego ·nootrzC'- - gdy na gruntach niezme- i więcej kwintali siana o za­
-:mienne zjawiska przyrody. 1owania je;-t ·.varunkiem ro'.". 'iorowanych nahania urodza ·.vartości 7,5 proc. białka. 

Do zjawisk najbardzieJ ~10:iu ro!.iliny. jów na skutek wpływów at- (według ref. inż. Ostrowskie 

W roku obecnym ponow­
nie, ale tym razem do Zarzą 
du Gminnej Spółdzi„lni „Sa­
mopomocy Chłopskiej" w 

Prosimy przeto Powi~towy 
~·.vi1zek Gminnych S1ółd1ie' 
-:i „Samopomoc Chłopska" 
1v Rawie o zai:Pteresowim;r 
ię powyższą sprawą i po 

1 r ·: naszej prośby. 

zmiennych i poważnie wpły- Zapewnier.:? r0slin.1n: każ mosferycznych dochodzą do go na zje7.dzie w Katowi­
wających na rozwój i plony :Iorazowo niezbędnej ilości 1.80 proc. to na gruntach Jach). Wobec tego, że dobra 
mślin należą opady atmosfe wody urealnia przewidywaną ":meliorowanych wahania do- trawa na pastwisku fotem, 
ryco;ne. wysokoi'.ić nlonńw i j?l\o~r ze Jhodzą zaledwie do 40 proc. a dobre siano zimą są naj­

Czytelnicy 
z Kazimierzowa 

Każda z roślin uprawnych branych płodów, a więc jest Przy tym pamiętać należy, I 'epszymi i najzdrowszymi po 
oosiada właściwe jej zapo- niezb?dnym wa:'unkicm _pla- że stabilizacja urodzajów na karmami dla bydła, a szcr:e­
~rzebowanie wody, 'd0rf 'lOwania. 1tępuje tu na poziomie wy- ~ólnie dla przychóv.,ku - to 
zroienia się zalc.lrir od tego, Planowa gospodar!ra w rol ::okich urodzajów, a nie śred O!'aca nad zmeliorowaniem 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ctwie wymaga w~c ~~n~ ~eh~ okresu pnedmeliora- ~ki pastwisk je~ pracą 
wego gospodarowania tą. ilo- ;ją. Melioracja jak' widzimy 'lad podniesieniem hodowli. 
1cią wody, jaką gleba mo±e \5 r:>rn powiększa pewnoś,ć Prace meliorac:vjne na 
1Jtr"Ymać z ró7nych źródeł i ~e osiągniemy zarlanowany wielką skalę, jakie Służba 
:la się osią!mąć przez melio- '.vzrost plonów z ha, oraz Nodn~Melioracyjna będzie 
~ację gruntów u7ytkowanyrh ogólną ilość płodów. ')rzeprowadzać w ramach 
rolniczo. or::iz konserwowa· Podobnie wielki wpływ po- oianu 6-letniego na terenach 

łd I 
nie i ulepszanie 11rz~d7eii ::iada melioracja na podnie- ivoiewództw: olsztyńsldeg-<>, 

Usprawniliśmy pracę 
. 

nasze1 Spa, z'1e n,· 11elioracyjnych i metod pra- 1ienie ,iakości i ilości traw ro białostockiego, lubelskiego i 
<:>,y Służby Wodno-Meliora- snących na pastwiskach, a innych, stworzą warunki 

\; ny1'ne1· '7odant'"m mel1'ora"1'i ~o za tv. m idzie zdatności .,,;el.k1'ecr.o rOZWOJ0

U hodowli" w W gminnej spółdzielni „Samo sowa! się działalnością lej spół·! jeszcze bucnalter który także -. · · · E.„ ~ . - · "'li:>stwisk do całkowitego wv. _ nJani'e 
6

_1P.tn·i·m. Lecz ro' „
1

_ pomoc Chłopska" w Słupi gmi dzielni gminny komitet PZPR. ' nie bardzo się wywiązuje ze iest nie t:vlko odprowadzenif' ' · · ' 
ny Pianów, jako sklepowa zatru Przeprowadzona kontrola wyka swoich obowiązków. '1.?amii:>ru wodv w glebie. alr karmienia b:vdła w okresie „ież dotychczasowe i obecne 
dniona była Stefania Kow~lczyk. zała manko 17,000 zł., bra'< 3 Po stwierdzeniu tych braków również ria'Vodnienie g1 ~bv ,„ letnim. W obe~ncj chwili na 1kromni~i~ze prace mcliora­
Kierownikiem spóldzielni jest sztuk materiału (około 90 mtr), dokonaliśmy pewnej reorganiza ,kąlicach dotkniętych p:isu- 'iektarze przecietnego nasze- ~v.ine. kt6re' przewa:'nie og"ra 
Jan Bura1lski, trochę - jak na którymi podzielili się skarbnik cji i od I stycznia 1949 roku rhą. <>:O pastwiska nic wyżywi się niczały się dÓ usuwallia 
kierownika mało energiczny. I Jan Wilk, woźnica Miel'zysraw pracu,1e w spółdzielni nowa W:-r..yscy nracownicy ~luż-. dorC*'ła krowa, zaś hektar o:ni~zmeń i zaniedbań wo.~~n-

l'\ic też dziwnego, że s!<lepo- So~no'""'.~ki i dr~gi woźn.i~.a. a w ~prr.edawczyni. Rolnicy nadziwić '1,,1 Wodno-Meliorac.v,inej, to pastwiska zmeliorowanego nych w urz„dzeniarh melio-
wa S!efania Kowalczyk postano <ln5taw1e materiału do. fil11 zab;~ ~ię nie mngą dlaczego w spół· -iaibliżi:;i współpracownic" może w pełni wyżywić 2 kro racyinych, poważnie przyczy 
wiła wykorzystać niedołęstwo klo dalszych 30 metrow. Pozą dzielni dziś nabyć można w~zel 1~ronom0w reali711iacyc!i wy dorosłe.. . . niają się do pomy~lnego 
kicrowni«a soóldz:elni i na rńw tym low3 ry sprzedawane były kie artykuły oraz materiały i to „1any prod11kc,ii rolnei. (' Jeszcze w1ęk'·r>:e wymk1 da orzeprowadzenfa ::!kcii ,.H". 
ni ze skarbnikiem. buchalter!c'ITI. w soóld7-ielni na kredyt. a han· po znaczrne niższych cenach niż . . ł k N. 

d' k k · d k' d kl tym, ,iak wielką rolę w pla- ie mehorac)a ą . 1ezme- Teko J"eden z przykładów ko i furmanami rządziła się w spół .arzom. um~sz om i .rnnym poprze nro, 1e y s epową by· ł k d . 
dzielni Jak jej się żywnie podo k.um.o~rom udzielano pozyc7.ek fa Slrfania Kowalrzyk. '1owaniu odgr:vwa meliora liorowana mokra ą a a]e nieczno~ci tych prac można 
bało. p : emęznyeh. Kaczmarek ~ia. fwiac'lczą liczby poa::inc z ha 12 kwintali liche~o sia- uodać laki nadnoteckie na 

Uprawiano pijaństwo w dzień Zatrudniony w spółdzielni jest sekr. gminny PZPR .. , rPfcrp~ie wic"minio:tra Ko- na o zawartości 2,15 proc. Pomorzu: łąki te przed woj 
I w noc~ ar~kuly i ~wary ~ aa ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- 1ą daw~y 90 pro~ traw 
przeznaczone do rozdzi<1łu :ilodkich wysokie.i wartości, 
wśród rolników sprzedawano c' • k I t d b 1 k1 

w wvniku zaniedb::i. ń w cza-
kuzynom rmięr:zy innymi Józero 1ęz O praca, Oe mamy za O O re wyn1 I :iie okupacji procent spadł ao 
wi K<iwalczykowi) kumoszkom 22. 
I handlarzom. , • d • d • /' f • , Prace nad .usunięciem 

stan ten trwał nieomal cały OSWIO CZOCJQ przo OWn1cy - IS onosze WleJSCY szkód i wniedbań wojennych 
rok, aż wreszcie bliżej zain!ere ooorawiaią warnn!d hodowli 

Jeszcz~ 10 lat ~emu wstecz I upowszechnienie _słowa dr':1-l lis~onosza. wiejskieg~, bo wie 1n~jwięk?ze zadowolenie s~r~ już w tokll akcji ,.H" i są 
w okresie rządqw sanacyj- kowanego na wsi rodzą się działem, ze to będzie cząst- w1a rru, gdy - choc1az wkładem Służby Wodno-Mc­
nych istniały wsie, gdzie nie listonosze - przodownicy ką wkładu, jaki dają robot- ciężko i pot. się leje za 'ioracyjnei w walce 

0 
usunię 

mano słowa gazeta, lub ksią pracy. nicy w dzieło utrwalania so- kołnierz mogę obła- ~ie braków izaopatrzenia w 
?;l~a. , J:?ziś w nowej .rzecz~- Towarzysz Marian Karo- ju!>zu :obotniczo-chłopskie- do~a~ si.ę paczka?1i gazet i "llięso. tbJszcze i mleko;;;;;ią­
w1stosc1, nawet na wieś naJ- lak ze wsi Ostrowy Kutnow 1?· Os1ąg1:1ąłem pełne zwy- zaw~ezć Je do kazdeg? czy- ką prow~dzil"ly. Poparcie 
bardziej zapadłą, dociera sło skie jest listonoszem wiej- c1ęstwo mimo, iak powie- telnika - chłopa. Wowczas 'lracy inżynierów i teclm1-

........ 
El~ktryfikacja wsi 
postępu· e naprzód 

Z roku na rok zwiększa 
się u nas ilość zelektryfiko­
wanych wsi. Systematycz­
nie, gmin>l po gminie otrzy­
mują światło elektryczne 

wo drukowane w postaci skim od 3-ch lat - , Poczat- kilometry nie odgrywają ro- 'cńw melioracji przez ch~o-
ks~ążek, a w pierwszym rzę ki pracy mej na V.:si by"tv li. . M~ się bo~ie.m zadowo- oów i j?llliny wiejskie o:-az 
dz1e gazet.. To słowo ~ru ~ bardzo trudne. Chłopi nie le!li~, z~ za~a~1e hstonos:-a w 'Ulodzież zwielokrotni ii:h $i· 
kowane. _niosą do .kazde1 chcieli czytać gazet i patrzyli mes1en.m osw1aty_ na wsi do- 'y i wspólne osiągnięciA. 

W ubiegłym roku w gmi­
nie Lubochni zelektryfiko­
wano osiem gromad, a mia-

chłopslueJ zagrody listono- na nas, jak na jakichś intru- brze. się wypełnia. 
sze wiejscy. zów. Trzeba więc było du- Przodownikiem jest także 

Praca listonosza wiejskie- żego samozaparcia, by tę nie ob. Remigiusz Fryła z Bia-
go jest ciężk~ i trudna a~e chęć pr_zełamać .. I udało si~ łej koło Wielunia, mający . nowicie Glinnik Pierwszy i 

Glinnik Drugi., Dąbrowę 

Luboszewy, Lubochnię-Pod­
miałecz, Lubochnię - Dwor­
ską oraz częściowo Jaku­
bów. 

szczytna, bowiem przyczynia to kazdemu hstonoszow1, k · 
400 · d · · · t · kt · · ł · 1 na swym onc1e prenu-s1ę o szerzenia oswia y 1 ory zrozum1a swo1ą ro ę t , , . h . 

k 1 · L" p h d b t · · mera orow roznyc pism. u tury na wsi. . 1stonosz - oc o zę z ro o niczeJ Mł d t · 1. t 
wiejski jest bojownikiem w rodziny - opowiada dalej 

1 
° Y' 0 1eszkczłed 15 onostz 

1. · · f t K. 1 k Dl t ł a e w pracę w a a wszys -wa ce z ciemnotą 1 zaco a- ow. aro a . a ego w a- 1 · 'ł b t 'b 
niem wsi. W tej walce o śnie w,:rbrałem sobie pracę .ue swe s~ '!• . Y. wd en sposo. 

przyczynie się o szerzenia 

Będziemy mieli lepszych fachowców sadowników 
oświaty na wsi. 

- Sam czytam wszystkie 
gazety - powiada - więc 
radość bierze, że chłoo. i pre­Istniejąca przy Zrzesze- 'I materiale wysadzeniowym. jewództwa łódzkiego, a 9 z 

niu Ogrodniczym Związku Chcąc zorientować szkól- Pomorza i Dolnego Sląska. 
Samopomocy Chłopskiej w karzy w nowoczesnych met:> Tak duża frekwenc;ja prze 

. i&nan n.aro1ak 
~e wsi Ostrowy Kutnov•ski{ numerują u nas gazety i czy 

tają je. 
Łodzi - Sekcja Szkółkar- dach prowadzenia szk0łe!{ , szła najśmielsze oczekiwa- działem, wielu trudności w 
ska zorgamzowała w ostat- wymaganiach, stawianych nia organizatorów, będąc !e początkach. Bywało tak 
nich dniach, w czasie 'Jd 7 produkcji szkółkarskiej dnocześnie dowodem wiel- jak np. we wsi Wilków_ że 
do 12 lutego jednotygodnio przez Ministerstwo Rolnic- kiego zainteresowania ~ię długo namawiałem do za­
wy Kurs Szkółkarski. twa i Reform Rolnych, ora~ wiedzą ogrodniczą w szer{;- prenumerowania gazety 
Pomysł zorganizowania te zapoznać z n~jbardziej . fUl:- kich kołach naszych ogrod- W końcu udało mi się, lecz 

go Kursu dały wyniki ostat damentaln.Y!l11 ~asadan:1 w.ie ników i 1 olników. po pewnym czasie chłopi od­
niej kwalifikacji szkółek dzy ogrodnicze~ .. z dz1~dzm Pocieszającym jest f'łkt. wołali prenumerat~. To mnie 
drzew owocowych, przepro- pokrewnych,, scisle związa- że prawie połowa słuchaczy jednak nie zraziło. Wiedzia­
wadzoncj na terenie woje- nych ze szkołkarstwem. rekrutowała się spośród riro łem, że gospodarz raz za-
wództwa łódzkiego w se?:o- urządzono wspomniany bnych ro!ników - właścicie smakowawszy w prasie, na-
nie jesiennym ubiegłego ro- Kurs. . . li małych szkółek, którzy pewno do czytania gazety 
ku przez przedstawicieli Sb Kurs obejmował ogołer11 w ten sposób zadokumento- wróci. Tak się też stało. 
cji Ochrony Roślin, Związ- 34 wykłady, z cze~o polowa wali swoje najlepsze chę;>i Po dwóch miesiącach wró­
ku Samopomocy Chłopskiej przypadała na szkoł~arstwo, do podciągnięcia produkcJi cili do prenumeraty gazety 
i Sekcji Szkółkarskiej. Lu- połowa zaś na botan~k~ ·;b- do wymaganego poziomu. starzy czytelnicy, jednocześ­
stracja wykazała, że wielu so"':'an~, uprawę rol!. 1 na- Na kursie nie brak byb i nie werbując jeszcze nowych 
producentów drzew owoco- woze1?-1e, ochronę roslm, sa- st.arych wytrawnych fachow prenumeratorów. 
wych, nie posiadając odp0- dowm~two, owocoznawst~J, cow, których przyciągnęła Wówczas przekonałem się, 
wiedniego przygotowania te a. takze ·.agrar?e zag~dme- tu chęć poznania nowych że jak ktoś raz gazetę prze­
oretycznego, szkółki swoje ma Polski ~społ.czesneJ. Wy metod produkcji. czyta będzie już jej zwolen-
prowadzi _nieodpowiednio, kł~dowc~m1. byb profosoro- Z licznych rozmów prze- nikiem. 
dając na rynek małowart.o- wie Wyzsze} .sz~oły Gospo- prowadzonych ze słuchacza- Dzisiaj nasza praca daje 
ściowy materiał wysadzenio da~stw_a WieJskiego V.:· Ł.:>- mi można wnioskować, że lepsze wyniki. Przeciętna 
wy, który , już przy zakła- dzi, ~1ceu:i:n Ogrodmcz:go wszyscy z kursu byli bardzo miesięczna prenumerata wy 
dania sadu podawał w wąt- V.: Widzewie, oraz o~pow1ed zadowoleni, że wiele z niego nosi 200 egzemplarzy gazet 
pliwość późniejsze z tego sa ni fac~o~cy ze StacJl Oc~ru skorzystali i mas<: zagad- i co najważniejsze stale wzra 
du korzyści. Jest rzeczą o- n~ Ro?lm -, Ur~ędu :Wo~e: nień uprzednio niejasnych, sta. Jak początkowo wieś 
czywistą, że uzdrowienie n;\ wodzlnego Łodzk1_ego I m1e~ zrozumieli. Można takie nie miała do listonosza zau­
szego sadownictwa, że jęgo scowego ~rzeszema Ogrodm mieć nadzieję, że wrac3jąc fania, tak teraz. niech się 
odbudowa opierać się musi czego Zwi~zl~u SamopomQ- do swoich warsztatów pracy spróbuie nie pokazać na wsi 
na odpowiedniej bazie szkół cy Chłopskie]. będą się starali wiadomo~('! ~araz gadanie, - czemu nic 
karskiej, ii.a zdro. wym, sil- Kurs zgromadził 70 słu- uzyskane na kursie zastos.l- przyjech.ał, co się ~tało i co 

nym, mrozoodpornym. pew- chaczy, w tym 49 osób or';'..y wać w praktyce, •CO wpły- będzie z gazetami? Wieś mo 
nym odmianowo i w odpo- jezdnych i 21 miejscowych nie na podniesienie pozio- że jeszcze nie zrozumiała 
:wiednim asortymencie ga- z Łodzi. Wśród przybyłych mu szkółkarstwa i sadow- naszej misji, ale już naszą 
*'1nkowym i 9dmianowyr.11 n~· Kurs 40 osób było oę wo nictwa. Karol Wim.er !:ące ~unie ocenić. Dlateizo 

Listonosz Krawczyk z Ga­
lewic koło Wielunia obslu-
guje w swym rejonie 3 wsie: 
Brzózki, Konaty, i Gaszcze, 
gdzie nie ma szkół, gdzie dro 

Remigiusz Fryła 
z Białej koło Wieltmi:-

gi są tak błotniste, iż tylko 
piechotą można do nich do­
trzeć. Jedyną więc lektu­
rą, na które.i sie c'11or.i f1c1a 
to gazeta. I dlatego Mla li­
stonosza wiej~kir..:o j 0 -;t wiC'l 
ka, bowiem list11no"z na~e­
ży do tych, którzy mowsze­
chniają k11li.ure i oświatę na 
wsi. 

'ł'. Szewera 
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Robotnicy 
pomaaają chłopom 
W ślad za ekipą rohntni1·?ą. 

rabryki „MPtalurgia" w Ra. 
dnm8ku, robntni~y „Fahr;»ki Me 
J,Ji Giętych" równirż zorgani 
z<•n-ali komnani~ techniczną, po 
n.<>rv dla W8i. 'l'C'r<'nP!l'/ rlziałal. 
11o~•·i rkipy j<'~t wirś Dohry~7.:V· 
c·r. )li<'nkai1<·Y 'l\8i entu;:ja. 
stycznie prz,\·witnli gośc,i. "'"i<lząc 
'"' ni1·h hratnl<' rohntni•·'•' "~­
C(' ~niC'szą<'c z pomocą. 

Aurs dla 
pszczelarzy 

W dnia<·h od 2:J do 27 lutego 
hr. w godzinarh od 10.t.-j do 
15. t1>j · odb0,lzi„ si~ trzydniowy 
'.rnr~ dla pszrzelnrzy z powiat!! 
łrJzkiego. · 

Z'lint CTC'8mrnni 7.!;ła~za{: ~ię 
'"ogą, do Wydzialu Rolnict"·a. 
przy Powiatowym Staro8•wie 
I.ócH, Piotrkow~ka 90. 

Chłopi ze Strzemesrnej 
realizują uchwały 
przedkongresowe 

Na zebraniu pn:etH:ungresc> 
wym we wsi Strzemeszna gospo 
<..:t>'Z<' podji;li urhwałę wy ln1Jo. 
\\'aTiia dw.óch ouduków ilrogi 
dla urzc·z,·uia Kongrc:•u 7.j1•·Jno 
c·Zl'lliOtH'g"O. l° cirn ;tfo tP zre,1li 
l'l j. w tym roku. w· dn°iu iświę 
ta l&sn pr1.ystą.pią g-o~podarze 
do budowy :500 ruetrów drogi w 
Rtrzemeszncj Drugiej i 400 m. 
dn•gi w Malowoli. Obvdwicma. 
1 Ymi drogami do trj p~r·y tru. 
or•o hyln przrjcrhar, gd,,·ż do. 
~lownie tont;>lo ~ię w hiori~. Wy 
I utlowame t~·ch dwóch oddn. 
k(ow drć.g przynic~ie wiei ki po. 
żytek obydwu Jl!Omadom i w 
lej pńn1a. 
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Kronika Piotrkowa K 0 I e i a r z e p il n i e • Wyróżniony . listonosz 
z obwodu piotrkowskiego 

Saktura Stanisław, syn 
ZZK w Piotrkowie małorolnego chłopa ze wsi 

się uczq 
Szeroko zakrojona akcja oświatowa Wierz'm'ec pracuje jako li-
Związek Zawodowy Koje- Ostatnio skierowano .znów nim czasie zamiłowanie do Omawiane są również tutaj sto110~;-wi~jski w agęncji 

jarzy w Piotrkowie pragnąc około 12 pracowników na czytelnictwa. naljswieższe wiadomości <> poeżto.wej w Wadlewie. ob­
całkowicie zlikwidować anal kursy taksa~rów kolejo- z inicjatywy samych pra wypadkach, rozgrywających wodu piotrkowskiego. Wro­
fa.bety.zm wśród niektórych wych. Pozwoli to na uspraw cowników rorganizowa!lo się na arenie mię::I.zynarodo- d:wn.a. pilność i punktualność 
pracowników PKP w Piotr- nienie handlowelj służby ru- szkolenie po linii uświado- wej. po.stawiły Sa.kturę Stanisła­
kowie, rozpoczął w ostat- chu. mienia obywatelskiego. D\va Staraniem tutejszego Za- wa w n:ędzie najlepszych li 
nim cżaaie szeroką akcję Na skutek rozwoju życia razy w tygodniu partyjni rządu Zwi~ku iwrganizowa stonosz..v wiejskich naszego 
Stkolenfową. Otwarte zosta:- kulhttalnego w św!etlicy o- ł I oozpattyjni członkow:e ny wstał komitet redakcyj- powiatu, Na zjeździe listo­
ły dwa kursy dla ·analfabe- kazała się koniecznym po- Związku zbierają się na ny, który taz w mi~sią<'.!u V.'Y noszy wiejskich Okręg~ 
tów, w których udział hie- większenie jej 0 dwa poko- \\I-spólne sz.kolenie. na któ· daje gazetkę ścienną. PNy- Poclrt i Telegra~ów w Ł?~Zl 
rze 61 osób. Jeden ku:-s je, w których mieścić się bę rym czytają dzieła Marks•\ nosi ona wiadomości z życia Saktura Starusław JaKo 
przeznaczony jest dla anal- dzie b:blioteka i czytelnia. Lenina i Engelsa. Następnie Związku, koła partyjnego1 
fabetów, drugi dla półanal- Zaznaczyć bowiem trzeba, wywiązuje się o2:ywiona dys sporto\vego, wiadomości z 
fabetów. Uczniowie tych że wśród członków Związku kusja1 w której pracownicy życia kolei oraz omówienie 

.KOMU WINSZUJEMY 

Sroda, dnia 23 lutego 
1949 r. 

kursów rekrutują się spo- Zawodowego Kolejarzy nie- wzajemnie uzupełniają w najaktualniejszych t.agad­
śród pracowników star-;;zej zmiernie M!t'Osło w ostat- tym zakresie wiadomości, nień politycznych. 
generacji, którzy w czasach 

Dziś: Piotra 

WMNmJSZE TELEFONY 

swej młodoaci nie mieli mo-L 
nosci zdobycia umiejętności 
C2ytani.a. i pisania. 

Szeroką akcję rozwija od­ W trzecią rocznicą powstania ORMO 
tfr~ąd Bezplecze:dstwa 

nego 10-49 
Pubt1cz. dział Związku Zawodowego 

Kolejarzy równie.Z po lin:.i 
szkolenia zawodowego. o~ 
statn:io wielu pracowników. 
którzy dotychcżas zatrudnie 

UroczJsta akademia w sali im. Kilińskiego 
Miejsk~ Komisariat M. o. 

10-4. 
Straż F„_arna 10-72 
Szpital św. Trójcy 10-70 

PogotoWie lekarskie nocne 
Stalina 45, tel 10-04 

ul ni byli przy robotach faycz 
nych, skierowano na kursy 
dyżurnych ruchu. Uzupełnią 
oni swe wiadomości i po nie 
dlug:m czasie obejmą po­
ważne stanowiska. 

Ro1dzielnfa. „Głosu Piotrkow 
&kiego" ul. Słowackiego Nr 
26, Tel. 15-40. 

Trtecia rocznica .powsta­
nia Ochotniczej Rezerwy Mi 
licji Obywatelskiej była -~a 
der urcc~.rście obchodzona 
przez piotrkow~kie sp.ole­
czeństwo. Sala im. Kilińskie 
go ledwo pomieścić mogła 
licznych ORMO-wców i przy 
byłych gości - ludżi pracy. 

Do rozwoju współzawodnictwa pracy 
dąży Rada Zakładowa huty ,.Hortensja" 

Chociaż ilościowy plan umowę prz.odownicy pracy osiąga 10 procent ~onad 
produkcji za styczeń wyko- .tobowiązali się do pnekra- normę. Spodziewamy się -
na.ny ro.stał przez hutę „Hor czania norm o 5 procent. kończy nasz rozmówca 
tensja" w 90 procentach to Jak wskazują jednalr wyni- ze w najbliżi>zym czasie wv 
pod względem jakościowym ki, prawie katdy biorący u- niki te będą jeszcze ~e. 
i finansowym plan wykona dział we współzawodnictwie (p) 
ny -został w 140 procen~~ch. 

Wyda s:ię to trochę dziw- N R d Z kł d 
ne, jednak tak jest. Nasty 0WG G a Q G 0WG 
czeń bowiem planówa.n.a by­
ła produkcja butelek do pi- w Woli Krzysztoporskiej 

Uroe.zystość zagaił ' komen na który powołani żostali 
dant ORMO powiatu piot..r- przez klasę robotniczą 
kowskiego Smolarek Tade- Wywiązali się dobrze ze 
usz, który w treściwym swych ooowiazków. Następ­
przemówieniu przedstawił nie porucznik Zieliński z 
wahinki, w jakich toczyłu Komendy Wojewódzkiej od­
się życie w naszym powie- czytał rozkaz specjalny ko­
cie od chwili wyzwole~. mendanta głównego Milicji 
Wskazując na piękne osiąg- Obywatelskiej, wydany z 
nięcia ORMO w naszym po okazji świ1?ta ORMO, po 3aktura Stanisław z Wm:ll;.;·.-:;a 
wiecie, tow. Smolarek wyra czym nastąpiło udekórowa-
~ił pewrtość, 2:e i w przys:ii- nie wyróżniaiących si~ przodownik pracy został 
łości ORMO wraz z całą kh człohków ORMO. wyrozmony i otrzymał na-
sq robotniczą przyczyniać Odznaczeni zostali tow. grcdę w wysokości 5.000 
się będzie do ugruntowania tow. Kwapiński Y\7ładyt1ław1 zł. 
so::-'.·jalizmu. Ks.iąicz?.k Aleksander, Grze W akcji werbowania pre-
Przemawiając w imieniu fliczak Wincenty, Owczarek numeratorów prasy r olJotni 

społeczeństwa piotrkowskie Broni1>ław i Moliński Józef, ezej Saktu.ra. poszczycić ~ię 
g~\ przewodniczący akad7- W Jljedzielę dnia 27 bm. może dobrymi wynikami. w 
mu, prezydent naszego m1a podobne akademie odbędą l ni b ł 
sta tow. Pabisiak Czesław się w gmi:nach Ręczno, Go- 6 yc;· u .zwer owa on 
stwierdził, że Piotrków uwa lesze, Bogusławice, w Sule- 'Wśród okohcznych, chłopów 
ża święto ORMO za. swoje jowie i Bełchatowie 231 prenumeratorow. 01Jec­
świę.to. ORMO - wcy Również tam . odznac.zei:i I ~li: licz~a ich . przekr8:cza 
bo~em są synem! klasy ro zostaną Wyl'óżruający się JUZ 300 i z kazdym dmem 
botniczej, a na posterunku, ORMO-wcy. (p) w.zrasta. 

wa. Z pewnych jednak . . . 
względów zAkłady musiały W ostatrum czasie w Za· niak Józef, Wiecz(}rek Lucy o , k d d k, M k h 
przejść rui. produkcję kiclisz kładach Przemysłu Spożyw· na. . . pie a na ośro iem maszynowym w zur Q·C 
ków' i serwisów, które kwa· czego w Woli Kreysztopor· Now<>wybra~ ~onko~e I . I 
Iifikują się do wyższego a- skiej odbyły się wybory do ~ady dokonali sp~sród sie- spra.wowana przez r.obotn1·ko' w fabryki· .• Lub 0 rt'' 
sortymentu i produkcja ich Rady Zakładowej. W skład bie wybóru prezyd:um, któ- • „ 
jest bardziej opłacalna. o- Rady wybrani zostali nastę• re _ukształtowało się. nastę- W rnniach szeroko prowa ka i mMzyha do młócenia, I Mieszkania, inajdujące się 
siągnięte wyniki byłyby jesz pujący pracownicy· Cżalja PUJącło~- .p.raew~dnia5ą.0.ym dzonej w naszym powiecie które potrzebują remontów. w starym rozparcelowanym 
cze wyższe - zape'W'llia nas L . . C . . · _ ~o8te. . '-'~Ja LucJall, wice- akcji szefostwa nad wsią, Karygodnym jest - jak dworku, nie nadają się do u 
przewod1t1czący Rady Zl:l.lda UCJan'. · ąs.ior Wła~ysław, tn"żewodme1;ącytn Swlstak robotnicy fabryki ,,Lubert" stwierdzili robotnicy - ze i!ytku. W roJ7llowie z lud-
dowej tow. G~jda Michał. Ogrodruczek Staniała~, Ja_n, na sekretarkę powołano udali się do ośrodka ma.szyn z maszyn nadających oię do noBcią dowiedzieli si ~. że 
Niestety, niespod:<:iewane re Drozdek Staniflław, Blaz- W1eczorek Lucynę. (ps) rolniczych we wsi Mzurki uf:ytku korzystają, przeważ- :mieszkańcy Mzurek inter-
tnonty przeszkodziły przó· celem zapoznania się z panu nie· bogaci chłopi, dla mało weniowali w sprawie tych 
downikom pracy w osiągnię u a k t y w n i e n i e R a d z a k ł a d o w y c h jącymi tam StGSunka.mi. rolnych są bne niedostępne. mieszk~ń w ZWiązku samo-
ciu więks~ych rezultat6w. r Okazało się, że w Ośrod- Robotnicy lJóstanowili sto- pomocy Chłópskiej, j3dnak 
Gdyby nie to, plan produk- zadaniem Zw .Prac. Konfekcyinych ku znajduje się >jeden trak- sunlti te w na.jbliszym iza- jak dotychazas sprawa ta 
c·ji na styczeń prze'kroezo- tor na chodzie, jedna ma- sie zmienić. stoi na martwym punkcie. 
ny byłby również pod wzglę Przed k:ilk? dnia;ni w lo- wodowego Pracowników szyna do młócenia oraz Dalej robotnicy stwierdzi I tutaj robotnicy przyrzek 
dem ilościowym. kal;i , PowiatoweJ Rady Przemysłu Konfekcyjnego w dwa siewniki, w stanie na~ li, że mitierk.nńcy Mzurek, li interwencję. Przyobieca1i, 

, . Związkow Zawodowych w Piotrkowie. d · ym · d · tk s al ł.n' hł · mi k · · „ · 'dz' i Wsp6łzawodmctwo pra~y Piotrkowie odbyło się posie aJąc się o uzy u. ą m oro i c op1 ~ aJ4 z„ za.raz po przyJez ie co 
na n~zych zakładacJi _ m dzenie Zarządu Związku Z!l '.fematem obrad było uak natmniast jeszcze inne ma- w warunkach, pozostawiaj!:!: Piotrkowa, zwrócą się w tej 
formuJe nas daleJ tow. tywnienie Rad Zakłada- szyny jak kopiarka, żniwiar cych wiele do 2:yczenia, sprawie do Powiatowego 
Grzejda Michał - przybie- - h lędni Zarządu Samopomocy Chłop 

~:~d;~:r5!~ !~:rz~w~1 ~~dio ;;:~~ :;!:eh ~::w~: Upaństwowienia Szkoły Rolniczej ~~~~zeJ0::i~~m.roż~0~~~ 
nictwie biorą 44 zespoły 11.40 „Dz1ecmstwo Fryderyka Cho porozurruemu .z Powiatową • oomagać pód każdym wzglę 
hutru'cze. N1'" chwaląc ~1·ę - pina" - audycja szkolna słowno· Radą Związko' . z odo domaga się akty w partyjny w Wolborzu dem tutejszemu ośrodkowi 

"' - muzyczna dla klas młodszych W aw - · ciągnie dalej nasz rozm.Jw- 12.04 Wiadomości 1>opoludniowe. wych. Po.stanowiono zawia- Znajdująca się w Wolbo- w Wolborzu. rolniczemu. Zgodnie z tym, 
ca, - nie mało przyczyn:a 12.20 Muzyka rozry_wkowa. 12.30 domić Ze.rząd Okręgowy l rzu $rednia Szkoła Gospo- W wyniku dyskusji aktyw dorabiają obecnie brakujące 
się do tego nasz.a Rada Za- Koncert dla s7kół. 13.30 PRZER· darstwa Wieljskiego jest do partyjny postanowił wystą- częSci do maszyn. 
kładowa. Członkowie Rady WA. 14.40 (ŁJ Drobne utwory Powiatową Radę Związków tychcza.s w rękach pryw.1t- pić do czynników kompe- ------------­
odbywają częste konferen- kompozytorów radzieckich (plyt'y) . Zawodowych, że do 15 mar- nych. Na skutek tego uczę- tentnych o jak najszybsze Ogłoszenia drobne 
cje z poszcze~ólnyini zespo- 15.15 (ŁJ Muzyka „rosyjska ~łyty) ca br. naleiy dopełnić sklad ~zczającn tam młodzież mu- upaństwowienie tej szkoły. ZGUBIONO ks1'ąz'kę meł-
ła .... : i dą"ą d" ""nrawm·e- 15.30 „Syn pułku - audyc1a dla si uic:zczać wysokie opłaty Jak nam J'edn k . d ...,.,. z. v ....,-"' d · dl w K · o Rad Zakładowych i na.zna ~ · a WJ.a 0 -nia produkcji :. do podnie- ziec1 we ug . ata1ewa. 16. o • . , , - Sprawa ta została rozpa- ńlo, nastąpić to może dopie liuukową, Stańczyk J an 
sienia wydaJ·ności pracy. Dz IE N N I K POPOŁUDNIOWY . czyc term.my wyborow. trywana na ostatnim posie- ro z nowym rokiem sz.kol- zam. Piotrków. 47 

16.45 Proza o Armil Radzieckiej . 
W celu usprawnienia pro- 17.00 Specjalna audycja w rocml- W sprawach orga.nizacyj- dzeniu aktywu partyjnego nym. 

dukeji Rada. Zakładowa wy cę oswobodz!!nla Poznania 1 Swię- nych omówiono konieczność 
sunęła pe\\<ien projekt rto li ta Anni! Czerwonej. Hl.OO „Wsze- kształcenia zawodowego. 
nil malej racjonaliza<!ji pra chniea Radiowa". 1s.20 Wt>Jsko· Postanowiono wydelegować 
cy. Na oddziale hutniczym ~a muzyka radziecka. 18.30 Otw~r tow. Majke Irenę na kursy 
wodę do maczania form do cie cyklu P• t. „żywe wydame członków Komisji Kobie-
starczali dotychczas robotni ~~'.~ c~ff~~·~1:0n~~6~~~~: cych w Katowicach. (ps) 
cy wiadrami, co utrudniało 20.35 Międzynarodowe Zawody llllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
produkcję i przycżyniało się Narciarskie o Puchar Tatr w Za- W d ' k 
dó marnotrawstwa czasu. kopanem. 20 55 Muzyka popularna ę rOW 8 
Chcąc ""'"ad„lc' temu czło"' 21.00 „Opowieść o Chopinie" prof. • , d • 

..,.... """ u- A. Czartkowsk!ego (I) . 21 .15 Mu· po WOJeWO ztw1e kowie Rady wysunęli pro-
jekt przeprow&::l.zenia wody zyka radziecka. 21.30 „Kartki z OPOCZNO 

h.istorli Armii Radzieckiej" audy· 
rurami do korytek. Dzięki cja słowno-muzyczna. 22.00 Mu• . W lokalu z.SCh w Opoc~­
ternu kilkudZiesięciU ~racoW zyka radziecka. 22.15 „Do tańca" ~e odb.yła Sll~. konf,erenC]a 
ników pomocy hutniczC:j za Gra Orkiestra Taneczna P.R. 22.45 kierowników Osrodkow Ma­
oszcz~dzi czas, p~ZO- ('t) „Nizam!" - opowiad8nie Mi• szynowych przy Gminnych 
n.y obecnie na noszenie WO· kolaJa Tiche>nowa w przekl. wa1.I Spółdzielniach Samopomo­
dy. Dyrekcja huty projekt d~mara ~iwilszo. 23.00 Ostatnie cy Chłopskiej. Omówiono 
ten uznała za słuszny i w w1adomoscl. 23.10 Muzyka powa- przygotowanie do akcji siew 
n·ajblliszym czasie Jlil'2lYStą- żna . nej, plan zużycia siły, spraw 
pi do zrealizowania go. , dzenie dokonanych remon-

Ze Zjazdu Listonoszy ·Wiejskich w łodzi 

Wyniki współzawodnictwa Zloż ofiarę na tów i współpracę z robotni-
stwierdza. tow. Grzejda Pomoc z1·mową CZ_Yml brygadami ~a ośrod- . ..ist onosl!le WiejBC' z obwodu piotrkowskiego na 

,_. sa znaczne. Podpisując . lkow maszynoWYch. (W) w Łodzi 
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Sport w Armii Radzieckiej 
I ABC 

Każdy szeregowiec sportowcem. w!~:~~~n~~~7Y 
Nie dziwcie się więc sprawności i bojowości specjalizacja sportowa? 

. . , • ł Odpowiedzią na to za-
najpołężniejszej armn sw1a a gadnienie będzie: żeby o-

b siągnąć wynik, trzeba o-W dniu dzisiejszym w całym Związku Radzieckim ob- posiada w swych szeregac graniczyć się do specjal-
chodzone jeał uroczyście Swłęto Armii Radzieckiej. tej ar- znakomitych sportowców wy- ności, Qie zaniedbując u­
mil, która 4 lata łemu pnynlosła wolność całej Europie czynowych, znanych nie tylko prawiania pokrewnych 
I wyzwoliła Ją spod buta hitlerowskiego. Poti:ga Armii Ra- w całym Związku Radziec- lub pomocniczych dyscy­
drieckiej jest znana dzisiaj całemu światu. Sldada się na kim, ale i zagranicą. plin sportowych. Sport, 
nią wiele elementów, wśród których niepoślednie mirjsce W 1945 roku drużyna pił- czy w sporcie konkurcn­
zajmują: sport f wychowanie fizyczne, które w Armii Ra- karska CDKA 7.dobyła pu- cja specjalna, musi być 
dzieckiej są otaczane specjalnie pieczołowitą opieką. char ZSRR. W roku 1946 zdo przez ;zawodnika w szcze-
Na czele wychowania fizycz 

nego Armii Radzieckiej stoi 
inspektor Wychowania Fizycz 
nego przy Ministerstwie Sił 
Zbrojnych ZSRR. 

Wychowanie'fizyczne w woj 
W Armii Radzieckiej specJalną uwagę posw1ęca się blp- sku obejmuje następujące e-

.;s,ce. Armia Radziecka posiada wielu doskonałych Jeźdź- ,lementy: 
ców wysokiej klasy. a) gimnastykę poranną. 

b) obowiązkowe wychowa-

Domu wypocz?1nlw1l'e czekaj(1, na sportowców 

Komisja Centralna Związków Zawodowych 
przychodzi z pomocą naszym sportowcom 

WARSZAWA (obsł. wł.). - nych dla zawodników związ- Polski dla juniorów. 
Fundusz Wczasów Pracow- kowych. Ponadto ,zawodnicy, zrze-

niczych przy KCZZ :>ddał w Do obecnej chwili przepro- szeni w związkowych kl•1bach 
roku bieżącym do dyspozycji wadzono już, wyk•>:::ystu:<1c sportowych, otrzymaii por,1le-­
Związkowej Rady Ku;tury Fi miejsca w domach wypoczvn szczenia w domach wypoczyn 
zycznej i Sportu przy :KCZZ kowych, dwa obozy k:>'1'iyryj kowych FWP w Szczyrku. 
przeszło 400 miejsc w :1om·,;,ch ne: łyżwiarskie w Ka-:-pc-cw. 
wypoczynkowych. Przyd~:elJ- jeden obóz hokejowy, r6wrn.:·ż 
ne miejsca sportowcy ''1rykorzy w Karpaczu, oraz w .l.l-<'lp.1-
stają z okazji org;in :z::>wania nem obóz 111arciarski pr:~fcl 
kursów i obozów kon'iycyj- mistrzostwami nar~h:-s•c!:ni 

3 nowe rekordy Polski 
ustanowili lekkoatleci w Poznan u 

W drugim dniu zawodów• (Grudziądz), zajmując pierw­
lekkoatletycznych o zimowe I sze miejsce, uzyskała c1as 
n;istrzostwo .Polski w Pozna-

1 
30,2 sek. w tym samym cza­

niu ustanow1_ono trzy_ no"."'e re 1 sie przebiegła również dystans 
kordy Polski w_ hali. Pierw- sztaf ta Warty". 
szy rekord ustaliła męska szta e '.' . 
feta „ Warty" na dystansie Wreszcie ostatm rekord u-
4x50 m w czasie 26,2 sek. stalony został w biegu na 8'.l 
Drugi rekord uzyskano rów- m dla kobiet, w którym Gbur 
nież na tym dystansie w kon kówna (SKS Grudziąd:r,) osią­
kurencjl kobiet. Sztafeta SKS gnęła czas 10,8 sek. 

Z notatnilo,q kolarza 

Nowy Zarząd P. Z. Kol. 

W następnych miesia<'ach 
projektuje się organizowa11ie 
kursów i obozów kondycyj­
nych dla sportowców w Spale 
i Czerwińsku. M. in. w ~3pale 
pomieszczona zostanie ekipa 
polskich bokserów przed me­
czem z bokserami-związit ~w­

cami francuskimi. 
Ponadto zaplanowano 'lic.:ję 

wczasów młodzieżowych 1e 
specjalnym uwzględnieniem 
wyszkolenia sportowego mło­
dzieży. 

Łącznie akcja sportowych 
wczasów młodzieżowych obej­
mie w roku bieżącym 12 1.vs. 
młodych związkowców. Ok:Jło 
6 tys. młodzieży rozmieszczo­
ne będzie nad morzem i na 
Pojez'ierzu Mazurskim, a po­
zostałe 6 tys. m. in. w Zalło­
panem, Karpaczu. Szklarskie.i 
Porębie i w Wiśle. Fundusz 
Wczasów Pracowniczych za­

Okręgi wysyłające zawodni- angażował specjalnych in­
ków na tę imprezę, aby nie struktorów sportowych oraz 
zmniejszać dochodu z zawo- instruktorów kulturalno-oświa 
dów, poniosą koszty przejaz- , to~ych na potrzeby tych obo-
dów swych reprezentantów. zów. 

była mistrzostwo Związku Ra 
nie fizyczne (na podstawie in dzieckiego i odniosła wiele gółach doprowadzona do 
strukcji wychowania fizycz- sukcesów w swym tournee perfekcji (po stronie tech 
nego, obowiązującej w Armii niki i taktyki). po . .Jugosławii. ·1 Radzieckiej), W roku 1945 CDKA zdobył Konkurencja um1 owa-

c) sport wyczynowy (w cza · na musi być, rzecz prosta, puchar ZSRR w hokeju rosyJ sie wolnym od zajęć). traktowana przez zawod-skim, w 1947 r. oficerska dru 
SPORT I WYCHO'VANIE ł nika szczególnie troskli-

żyna CDKA wygra a popu- . t 
FIZYCZNE OBOWIĄ"',UJE · wie, konkurencje pomoc-,, larny bieg S7tafetowy o mi-

l SZTABOWCOW strzostwo ZSRR lOxlOOO m. nicze powinny być trak-
Wychowanie fizyczne w WSPANIAŁY BIJ,ANS towane po „amatorsku", 

wojsku stoi na bardzo wyso- Wśród lekkoatletów CDKA bez myśli o wyczynie. 
kim poziomie, ponieważ uwa- jest aż 7 „zasłużonych mi- Współczesny sportowiec 
fane jest za składową część strzów sportu". a CDKA jest i zawodnik, czy tylko 
wyszkolenia bojowego. Wy- posiadaczem ponad 100 na.i- „sportujący się", nie o~_ 
chowanie fizyczne oparte jest wyższych na!fród państwo- graniczają się już dziś ty! 
na gimnastyce przyrządowej wych. zdobytych na ob~zarze ko do uprawiania swej 
oraz na normach składają- całego Zwiazku Rad?.ieckiego. specjalności, ,.bawią się" 
cych się na państwową odzna ponadto i innymi spo:-ta-
kę sportową G. T. O. Zarów- Tenis str>ło1 ,„ 1 mi. Przykłady: bok;;er 
no żołnierzy, jak podofice- -------- Szymura bawi się ponad-
rów i oficerów (do sztabo- Tl1rn1e1 we"'nPtrzny DK~-u to w ·koszykówkę; szer-
wych włącznie) obowiązują U 'I ... mierz Brzezicki jeździ na 
pewne, dokładnie opracowa- Dnia 23 bm. (środa) o godz. miętnie na nartach; łódz-
ne normy sportowe, których 19-ej w !:Jkalu własnym przy cy lekkoatleci, czy p\!ka­
wykonanie sprawdzają na :n ul. Ki)'{1~k!cgo 145, odbedzie rze całą zimę gimna~ty­
spekcją.ch specjalni inspekto- się uroczyste otwarcie I Tur- kuią się. 
rzy wychowania fizycznego w nieju Tenisa Stołowego o Mi- Konkurencje pomocni-
wojsku. strzostwo Klubu na r. 1948-49. cze i wszechstronność u-

ZA WODY SPORTOW~ Do turnieju zgłosiło się· 25 miłowań sportowy•:'! cn,-
W celu sprawdzenia rozw0- zawodników i 8 zawodniczek. nią ponadto zaw.J::h':-:owi 

ju wychowania flzyczn~qo w między innymi znani ping- znośniejszą, milszą jego 
jednostce organizuje się ro\\·- pongiści. jak: Krzysik, Grze!- ciężką pracę w k):1ku!'cn-
nież zawody sportowe .:id we- czyk i Osiecki. cji podstawow.?i. 
wnętrznych pułkowych do o- Zawody rozpoczną się tego W riowo{'zesnym tr.-nln-
kręgov.rych i mistrzostw Ar- samego dnia po otwarciu tur- J!'U nie ma spef'.i:>lnooirl 
mii włącznie. nieju. hpz w~"P<'hstronno~C'I. 

Mistrzostwa odbywają się .:.:.:;::.:.:;:.;_ ________ ~_.:.::::=::::::======== 
w najróżniejszych gałęziach Sport 111 Zftt p 
sportu mających przyst„s•rna 
nie•w armii, a więc w ;.Jł.°ł- 9 1• 1• ł' ' b d • 
waniu. narciarstwie, lekkiej • 1na IS OW grac ę ;te 
atletyce, koszykówce, ginma-
styce, szermierce na bagnety, o.mistt·zostwo ZMP w ten:sie stołowym 
walce wręcz, strzelectwie, b0-
ksie. ·Uprawiane są ponadto 
w Armii Radzieckiej bi:>gi na 
przełaj, marsze, przeprawy 
wpław itd. 
WIELU l\'.IISTRZOW SIPORTU 

WYDAŁA AR~llA 
RADZIECI~A 

Prawie każdy szeregowiec 
w czasie swej służby w woj­
sku zdaje egzamin na pań­
stwową odznakę G. T. O 
i po demobilizacji staje się za 
zwyczaj krzewicielem sportu 
w swej wsi lub fabryce. Wy­
chowanie fizyczne w Armil 
Radzieckiej stoi na bardzo 

Dnia 19 lutego zostały za- Gawroński - Staromiejska 
kończone ~o~grywki półfina-: Urbański - Bałuty, Bieleński 
łowe w tenisie stołowym o m1 . . . . . 
strzostwo indywidualne ZMP - Sródm1eśc1e 1 M1zersk1 -
Łódź - miasto. Na ogólną i- Ruda Pabianicka. " 
Iość 60-ciu zawodników. bio- , Rozgrywki finałowe rozpo­
rących udział w mistrzo- czną się 23 lutego 1919 r. o 
stwach, do · rozgrywek finało- godz. 18-tej w Jol:alu Zarzą­
wych zakwalifikowało się 9, du Łódzkiego Z:\-IP prz.v ul. 
a mianowicie: kol. kol. Marei Piotrkowskiej 26'.?. Zakończe­
niak, Sieradzki. Ladkowski i nie turnieju i rozdanie nagród 
Ozga, K. - z Widzewa Cet-

1 
odbędzie się dnia 27.II. br. o 

nik - Srćdmieście Prawe. "ndz 10-tei. 

CSR mistrzem świata 
w hokef u na lodzie · wysokim poziomie jest wszech 

W niedzielę odbyło się wal­
ne zebranie Polskiego zw;ąz­
ku Kolarskiego, na którym 
omó•viono szereg aktualnych 
zagadnień, oraz wybrano .no­
we władze Związku. P1·"!ze­
sem ponownie został wybra­
ny Gołębiowski, w skład 7.aś 
zarządu weszła większ.:iść 
członków dotychczasowego za 
rządu. Ponadto wybrano do 
władz Związku przedstawicie 
li Samopomocy Chłopskiej, 
„Gwardii" i KCZZ. Ukonsty­
tuowanie się Zarządu nastąpi 
na specjalnym posiedzeniu. 

SZTOKHOLM (obsł. wł.).- czu turnieju - ze Szwajca- stronnie i bardzo systematycz 
W Sztokholmie zakończone zo rią. nie prowadzone. O doskonałei 
stały mistrzostwa świata w Końcowa tabela mistrzostw organizacji wychowania fi­
hokeju na lodzie. Tytuł mi- przedstawia się następuiąco zycznego i sportu w wojsku 
strzowski zdobyła Czechosło- 1) Czechosłowacja - 8 pkt. świadczą nailepiej tysiące wy 
wacja, zwyciężając w decy- stos. br. 21:6. bitnych sportowców. mistrzów 

Piłkarze szczecińscy 
bedą ze sobą wspó zawodn:czyli me tvlko na bms~u 

SZCZECI'\! (on>ł. wł.) '\Ja wal 
nym l~braniu OZP:--1 w S7.czeci 
nie wy~unięto post u lat ~tworze­
nia wśród klubów piłkarskich 

zespołu na boi~ku i poza bois· 
kiem ze\~ną.rz. gra „fatr", dy· 
~cyphna sportowa itp 

okręgu szczeciń~kiego współ1a- W dniu 27 bm. o godzinie !ł.30 
wodnictwa sportowego. W<pól- w pierwszym terminie, a o go_ 
zawodnictwo określont• bęjz1e clzinie 10 w drugim, ,.. lokalu 
speqałnym regulaminem. Rę:lzie kluhu przy ul. Kiliń~kicgo HS 
brana pod uw~gę przede wc;zyst odh~rtziP ~ię mtlne ror•we nhrll 
kim strona czy~to ~pm tow~ i -.-;, lhi1•1, iHr,-kirgo Klul111 8por 

Zatwierdzony kalendarz dującym spotkaniu Szwecję w 2) Kanada - 6 pkt. stos. br. i rekordzistów rekrutujących 
sportowy, przewiduje w bie­
żącym roku wiele ciekawych 
imprez w konkurencji kraio­
wei i międzynarodowej. Po­
stąpowiono, te f,ódź i Kra­
ków ?:organizują imprezy, z 
których dochód przeznaczony 
zostanie na budowę stadionu 
kolarskiego w Warszawie. 

stosunku 3:0 (0:0, 2:0, 1:0). 20:10. sie spośród wojska. 
W grupie finałowej Czecho 3) USA - 6 pkt. stos. br. Na bardzo wsokim pozio-

słowacja przegrała tylko jed- 23:16. mie stoi również wychowanic 
no spotkanie (z USA>. a czte- .4) Szwecja - 5 pkt. stos. fizyczne i sport w szkołach 
ry rozstrzygnęła na swoją ko br. 26:12. kadeckich. 
rzyść. Drugie miejsce zajęła I 5) Szwajcaria - 5 pkt. stos. KILKA SLOW O COKA 
Kanada, dzięki wynikowi re- br. 18:17. Na zakończenie przypom-
misowemu 1:1 (0:1, 0:0, 1:0), fi) Austria - O pkt. stos. br. nieć należy o popularnym klu 
jaki osiągnęła w ostatnim me 5::52. I bie sportowym CDKA. który 

-, eodor Drei!fłer 45 

Tragedia Amerykańska 
- Rzeczywiście - odpowiedi:iała Sondra zwracając się 

ku niemu. - Nie lubię słuchać o takich rzeczach. Mam3 
martwi się juź zawczasu o mnie i o Stuarta, żeby nam s'~ 
co nre stało na jutrzejszej wycieczce. 

· - No, to zupełnie naturalne. 
Głos jego stał się teraz głęboki i twardy. Z trudem 

układał słowa. Były przytłumione, zdławione. Wargi two­
rzyły cienką, białą linię na twarzy, po której rozlewała się 
coraz silniejsza bladość. 

. - Co ci jest, Clydzie? - Żapytała Sondra spojrzawszy 
nań uważniei. - Jesteś taki blady! Jakie ty masz oczy? 
Co ci się stało? Czy się źle czujesz? A może tutaj takle 
swiatło? 

Obejrzała się, żeby się przekonać, czy inni tak samo 
wyglądają, potem znów spojrzała na niego. On zaś czując, 
jak ważna jest ta chwila, zebrał wszystkie swe siły i odpo­
wiedział: 

- E, nie' nic mi nie jest. To pewnie takie światło.„ 
Tak, to 'musi być światło„. A swoją drogą miałem wczoraj.„ 
ciężki dzień. Dziś już nie mógłbym znieść tego. 

Wysilił się z wielkim trudem na uśmiech, a Sondra ze 
współczuciem patrząc na niego spytała: 

- Taki byłeś zmęczony? Mój biedny Clyduś!„. cały 
tydzie1'1 tak ciężko pracował... Dlaczego mi dzidziu~ nic nie 
powiedział, nie męc7.yłabym cię tak przez cały dzień„. Może 
chcesz wrócić do s.ebie i położyć się wcześnie? Powiem 
Fred„wi, to cię odwiezie do C'ranstonów. 

Zwróciła się d„ Freda, lecz Clyde, zaniepokojony, czu­
jąc. że musi się jakoś wytJoumaczsć, zawołał ooiio!esznle 
drżacvm s:łose!Jl' ' 

• 

- Nie! nie rób tego! proszę cię. na 1droższa.„ Nic mu 
n;e mów„. Już mi iest lepiej„. Sam pójdę, jeżeli będę czuł 
się gorzej, ale wtedy, kiedy i ty pójdziesz. Teraz nie„. Nie 
czuję się zupełnie dobrze, ale jest mi już lepiej„. 

Sondra wyczuła rozdrażnienie w jego głosie, więc od­
powiedziała łagodnie: 

- Dobrze. dobrze, mój miły„. Ale .ieżeli nie będzie ci 
lepiej, niech cie Frank odwiezie, a ja też pójdę niedłu~o. 
Przeproszę wszystkich i będziemy mogli wyjść razem. Pój­
dziemy wczesniej niż wszyscy. Cóż? Clyduś zadowolony? 
Moje drogie maleństwo!„. 

- Dobrze - odrzekł Clyde. - Pójdę tylko napić się 
czego. • 

Zniknął W jednym z pokojów domu Harr.etów, zam­
knął drzwi, usiadł i myślał, myślał 

Ciało Roberty już zna leziono„. R„n:poczęła się gadani­
na„. Jego ślady na piasku„. Mokry garnitur w walizce, 
u Cranstonów„. Ci ludzie w łes:e„. Walizka, kapelusz 
i płaszcz Roberty w gospodzie„. Jego kapelusz bez firmy. 
pływający po jeziorze„. Co dalej robić? Jak działać? Co 
mówić? Czy iść teraz do Sondry i namówić ją. żeby zaraz 
z nim poszła do domu. czy siedzieć tu i dręczyć się dalej? 
Co będzie w jutrzejszych pismach? Co będzie? co będ1.1e? 
C:z:y to będzie rozsądnie„. w razie, gdy wywnioskuje z ju­
trzejszych gazet, źe jest poszukiwany„. czy to 'będzie roz­
sądnie jechać jutro na tę wycieczkę? Może lepiej i uciec stąd 
jak najszybciej?„. Ma trochę pieniędzy„. może jechać do 
Nowego Jorku, do Bostonu, Nowego Orleanu„. tam jest 
Ratterer„. Ale nie! nie tam. gdzie go ktoś zna! O, Boże! 
jakże głupio wszystko sobie uplanował' Same błędy! .T;:ikie 
mógł takie głupie robić plany„. Czy7 mól?! ie-dn;ik pr1y­
puszczać. że z tak'e.J głębiny tak szybko wvłowią jej cia­
ło?„. i że zapewne odrazu, od pierwszego dnia znajdą się 
poszlaki przeciw niemu? Cóż z tego, źe zapisał się PQd in-

' nym nazwiskiem, ludzie ci. którzv rto w lesie widzieli. j ta 

wychowawcza. 'owego. 
Punktowana będzie :lo.ść. p:>~ia Obecność w•zvstkith człon· 

danych relerw (szczeizolme JU· • • 
niorów). etyka c;portowa i za. I b.ów ob9w1ązkowa. ZaproRze.nia 
chowanie się ~7.lonków d~necro I w_vsyłane uie bęuą. 

dziewczyna na statku opiszą go doskonale„. Co robić? co 
robić? co robić? Trzeba myśleć„. myśleć!... może co wy­
myśli... Może by zaraz stąd wyjść, odejść bez niczyjej wie­
dzy, bo może już kto zajrzał do jego walizki. Lęk mu obez­
wladn:ał mózg, nie czuł się zdolny do myślenia. czul się na­
prawdę chory, powiedział więc Sondrze, że nie czuje się 
dobrze i chętnie poszedłby do domu z nią razem. jeżeli to 
byłoby możliwe. 

. O wpół do jedenastej więc, kiedy można byto wyjść 
r:i1e w~oł_awszy w:elkiego zdziwienia, Sondra oświ<idczyła, 
z~ c~u1e się bar~~o zrnęcwna, i prosi Burcharda. żeby ją, 
J1!1 1 c.lyda odw1ozł do domu. Jutro rano wszyscy się zo­
baczą. zeby ułożyć ostatecznie projektowaną wycieczkę do 
Bear Lake. 

, . A. Cl!de zr:iów. s!ę zastanawiał, czy to wcześniejsze wyj­
sc.e n~e Jest rowniez jednym więcej błędem. które popełnia 
na k'lzdym kroku w swvm zbrodniczym planie. 

~1:~torówka pomknęła szybko l wkrótce znalazł się 
w Will! Cranstonow. Tam przeprosiwszy Sondrę i Burchar­
d~ swobodnym, jak mu się zdawało tonem, poszedł śpiesz­
~l!e do swego pokoju I z radością ujrzał swój garnitur, le­
zący na ~Y':11 samvm miejscu, na którym go położył. Nie 
~nalązł te~ zarinego śladu. bv ktoś niepożądany wtargnął do 
1ego pokpJu. Na~tc;pnie wykręcił ie~zcze rai ubranie z wo­
dy i na.słu~huiąc niesp:ikojnie postanowił wymknąć s•ę nie­
postrzezeme z domu .. 

. Po chwili wiec wyszedł swobodnym krokiem, niby na 
kr~tką J?rze~hadz~ę .. a z~alazłszy się na brzegu jeziorR, 
wziął w elki kamten, uwiązał go do ubrania i rzucił i.ak 
tylkn mógł najdalej. ' 

Wrócił rln domu wcale n;e w lep~7"m humorze. nie 
onuszcrnł ~o ponury na>tró.i ducha i znów rozm\-śla!, co 
mu iutro przyniesie, co ma !lowiedzieć. jeżeli go kto o ·te 
snraw:v zapyta. 
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